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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

AMGLJA i FRANCJA
wierzą w możliwość pokojowego załatwienia sporu 

Sankcje zostaną wprowadzone od Ifl bm.

P. Marszałkowa Piłsud
ska w krypcie św. Leo

narda

UCHWAŁY KOMITETU 18
GENEWA (Pat). Na popołudniowym  

posiedzeniu kotnżtfllt-u 18—tu przyjęto te 
ksty rezolpcjj, które mają bj< przedsta 
wionę komitetowi koordynacyjnemu. Re 
zolucje te dotyczą propuzycyj samkcyj 
nych Nr. 1, 2, .‘i i 4 i ustalają datę w,pro 
wadzenia sainkcyj nr. 2, 3 i -ł na 18 li 
stopada Następnie poLsiedzen.e komitetu 
1 8 _ P u  zostało przerwainc wobec rozpo 
częcia sie posiedzenia plenarnego kionó 
tetu koordynacyjaiego,

Po oświadczeniach 11 Lszp.uiji, Zw- So 
wdeckiegO', Runninijii (iw imienin Malej Bu 
tenty i Enlemty Bnlikańśkioj). S* wa .jenrji 
i Argentyny
ZABRAŁ GLOS DRLECAT K. V. MINISTER 

KOMABNIGKI.

Obrady Komitetu 
Koordyracyinegc

GENEWA (Pat). Na plenarnem pctóc 
dzeniu Komitetu Koordynacyjnego, po 
zagajeniu przez przewodu, Yasconcello 
sa, przyjęto retoftuteje przekazane przez
komitet 18— tu.

P r z e w o d n ic z ą c y  nu/" ii i głosu premje 
rowi Łavalowi, który /łoży ł dłuższe o 
świadcz*.nil. Stwierdz.il on, że FrąnrJ* 
wyji< łni lojalnie zobowiązania, wynikają

który cśwLjd zył co następuje:
Nic patrzeouję podkreślać lii *anitcr*łxu*a 

r.ia megn rządu w załatwieniu fauno riiwOni i 
sprawiedliwi ni zatargu, wskutek ktorogo zmu 
szeni byliśmy uchwalić przyjęte dziś zarzą- 
'(/,('ni a w stosunku do kraju, który związany 
Jest z iiasi.ym wiekoweani węzłami wrtinoj 
przyjaźni. Niezależnie rud takiego lub Innego 
załatwienia zatargu chciałbym stwlieruzl że 
rząd mój postawiony wi»bec iirrmiily, ktoruby 
n-u została przedstawtmna uwaza»by za Swój «- 
bowiązek zbadać ją najistaranunej i pod kąirm 
widzenia zobowiązań, które przyjął za podsia 
wę ewentualnego komprnimisu. W tym duchu 
słuchaliśmy ważny cli oświadczeń delegatów 
Francji i W. Bryt inj..

Chcę również podkreślić że poprzedzają

kis-milet k<ira-dvii«cyjr.y nie m oże udzielić man 
datu fitrniałneg.i. tym  państw em  pon iew aż je 
Syrii# liada log i jest kom peteiuiia  do zajm o  
waniu się  istotą sporu. K ończąc pozw alam  Ml 
We wyrazie nadzieję, że p o d stiw y  trw ałego i 
sprawiedliwe?/* pokoju będą m ogły być zi.ale  
z/one w jak najszybszym  czasie. Jest tio uaj 
bardziej gorące życzen ie  Polski.

Na zakończenie posiedzenia przewód  
niczący wygłosił krótkie przemówienie, 
w ktorem wyraził pewność, że zebrami w 
komitecie koordynacy jlnym cz łon Iow ie  
Ligi Narodów przyjęli do wiadomości i 
aprobowali życzenia, wyrażone przez 
pierwszego delegata BeJgji.

■ KRAh >N\'i, (PAT). —  Wczoraj p rz/b y  
fe do Krakowa paari marszałkowa Piłaud 
ska z córkami. Bezpośrednio po pr/.yjeź 
<Lie p marszałkowa PRsudteki udała się 
na W awel do krypty św. Leonarda w to  
w a rzystwie gen Roupperta j mjr. M Ba
dowskiego i zatrzymała się dłuższą chwi 
lę na modlitwie u trumny Marszalka Pił 
sikE kiego. O godz. 23,07 p- m ars/alko  
wa Piłsudska opuściła Kraków, udając 
•Mę z powrotem  do W arszawy wr tow a
rzystwie gen. Roupperta i mjr. Mdudow 
s kiego-.

W t e ń t e  t ? *  t p ó d  

Nieznane gu Żołnierza

ey m m c m nw cy bardzo słusznie, mojem zda

ve z  paktu Ligi Narodów. Francja ma

Iliom, zwrócili uwagę na to. że znalezienie roz 
wliczania mogącego przywrć.eić pokój należy 
A> ken peteneji 1' idy I igi. l onnnui ją jak nitj 
szczerzej życzenia, aby usiłowania Francji i 
Aiiglji nad przywróceniem pokoju doznały po 
w odzienia, muszę jednakże stwierdzić, że nasz

GEN.EWA (Put). Deklaracje, złożom* 
w  dniu tteisiejsKym pozwalają przypusz 
ezae, */e wr rozmowach francusko —  w to 
sko — angielskich zarysowuje sic możli 
v. ość pewnego zwrotu.

W kuluarach Ligi krążyły niu praw 
itr,o*!w* pogłoski, że rozmowy tc mają ob 
jąć szerszy za s ięg  spraw’, niż to począł 
kowo pizypuszezano i że wskutek tego 
mogłyby mieć duży wpływ na ogólną sy
tuację cmope.bką-

WARSZAWA (Pat). Dziś, jako w 
Dzień Zaduszny, przed grobem Nieznane 
go Żołnierza płonęły znicze, a wojsko  
zaciągnęło) podwójną wartę. O godz. 12 
złożył wieniec laurowy na grobie Niezna 
liego Źoniierza w itn/eruu Pana Prczydcn  
ta Rzeczypospolitej szef gabinetu wojsko
wego płk. Schaby- Q tej samej go,Izmie

-dnak do wyp-einienia inne obowiązki wy 
nikającc z ducha paktu, a mianowicie 
szukanie iPogi dla pokojowego załatwię 
nia zmargu-

Rząd francuski i rząii angielski zga 
dzają się. aby ich współpraca odbywała 
się takiże i w tuj dziedzinie.

Premijer Laval zapowiedział, że Wr 
eniei liącając się niezem będzie up n-e/; 
wic tfązył do znalezienia podstaw ula 
przyszłych rokowań. Zainicjowałem — 
kończy mówca —  te rozmowy nr magii 
zamiaru dać im lormy di 1 m hys-nie slmu 
ezonos ]>oza Ligą Naród o w. ty  ko w *«• 
marli Ligi propozycje bei.ą mogły być 
rozważone i decyzje pow ięh .

Następni, zabrał głos n m . fiim tf, kto 
r\ 'twierdził. żt głównym celem sankcyj 
jest przeciwdziałanie wojnie- W ysłucha 

—  podkreśla muniister— z żyw j sym  
pa|ja oświadczenia pruniera I-aeaia, Ł-tó 
r, wypowiedział w sposób bardzo ścisły 
to, co wszycy mysią. Z j* dnej strony mu 
sza być w yipeŁnione zobowiązania /a war 
te w pakcie, ale z drugiej sTony nahzy  
takiże .■'ZUikac szybkiego i honorowego 
rozwiązania zatargu.

W spominając o rozmowach jakie to

NsbożaAstwa zadusią ś.p. ^arszełKa

zlciżył wieniec minister .spraw w-ojsko 
wycli, gen. T. Kasprzycki.

0  gOidzinie 12,30 złożyli wieńce pre
zes Rady Ministrów Marjan Zyndrani- 
Kościalkowski oraz m arszałkowie Sejmu 
i Senatu w imieniu ciał ustawodawczych.

WARSZAWA (PAT), —  Dziś o g«d/. 
0.30 odbyło się w Npnłe nabożeństwo ża 
łohine za spokój duszy Marszalka Pif.sud 
skiego. Mszę świętą odprawił keipelan 
przyfc>C2Jny Frezydenta R. P- ks. dziekan 
Iiuńrpa.la Na nabożeństw-ie obecny był 
Fan Prezyidciid R/plilcj w otoczeniu do 
nm cywilnego i wojskowego.

WARSZAW A (PAT)- Dziś o godz. 
10 rano w. kaplicy belwcder.sk i i j ks. bi 
skup nr. Gawlina odprawił mibożeńsiM o

żatoihne za duszę Marszałka Piłsudskie 
go...N a nabożeństwie Ic-m obecni byli: 
rodziiia v p. mar.szalkflwą Al. Piłsudską, 
z córkumri. marszałek senatu Prysłor, 
manszałek sólfimu Gar, ezłon'kov.'ie rządu 
w kei.,pllecie z prezesem rady ministrów  
Maijam-m Zyndrani Koreiałkowskini na 
czole inspokiorzy arm j y gen. 'nspekm  
rent sił zhrojlnyeh gen. Rydz Śmigłym, 
preizes N I. K dr. .Iirkób Kfzemienski, 
łi. premjer Sławek, wiee-ininiistrowie <>raz 
.szereg wyższych wojskowych.

P o ls k a  p ro te s tu je  w  P r a ^ e  $m- 
c iw ko l ia ru sz it i lu  g r a n ic y  p o lsk iej  

P " z «  s t raź celna

TELEb. OD  W Ł A SN . K O R E SP . Z  W A R SZ A W '?

V\ AR SZA WA (Pat) Przodslnwiciei 
A. L  uoiwiailuje. .się /e  źródeł miaro 

dajnyc.h. żc wobec licznego naruszania 
granicy- pnbki 'j przez straż celną czes. 
ka. jak to ostatnio miało -miejsce w Ja 
worz.ynce. Leśnej liórnej, IsLbnoj, Piw  
nicznej, i mytej. Ihinczowie, W iskowie, 
lnpnicy- Mheikiej, Godowie i t- d., została 
tiwkojiana ze stromy pob.kiej interwencja 
w Pradze, pelem sjiowodowania ze stro 
« y czcssiej zaprzestania tego rodzaju 
jiiedopuLszc/afnycli incydentów.

- [ o j -

Plenarne pos!r.dzen!e Senatu EtjjpJa prosi L>gę Kar.
o p f r.ans^waa e  w t o r e k

c z y ł y  s i ę  o s t a t n i o  n r i ę i l z y  R z y w m .  F a s y

Plenarne posiedzenie Senatu wyzna 10 rano dla -rozpatrzenia projektu usta 
czcnc zostało „ a w torek  5 btn na godz. wy o pełnom ocnictwach.

Projekty dekretów oszczędności owych
GENEW A (Pat.), Sekretarjat General 

ny L ig; Narodów otrzymał notę R ządu  
Abisynii, zawierającą prośbę o ndzielc 
nic Abisynji pomocy finansowej.

żem j L o n d y n e m , min. Ilo-are zapewira, 
że lięd'ą one prowadzone w daAs/.yin cią 
,ni iKitychc/.a.sowe rozmowy ni. d iły p 
zytywnego wyniku. Skoro tylko jakięk-Al 
wiek sugestje zostaną sjiecy/.-waue, Ra 
da Ligi zocitanii o  nich poiinform.iWi.ma 
Rządy które prowadzą rokowania, nie 
mają zamiaru zaw rzeć iakicg 'k' Iwiek u 
kładu poza Ligą Narodów. Nie m że ró 
wnież wchodzić w rachubę układ. kłtórv 
byłby nie do pnzyjęcia dla wszyistkich ó 
stron, 1. j- Ligi Narodów, Abisynji j 
Włoch Obecnie niema propozycy.l, ktf) 
reby można było przedstawić Ratlzic Li

już są opracowywane
M inisterstw  o Skarbu  i in n e m in isterst  

w a gospodarczt p rzy stą p iły  ju ż  d o  Oprą 
c o w a n ia  p o sw z e g ó ln y c h  za g a d n ień , zw tą 
za n y ch  z  p la n em  rządu , /U iierza ją ey m  do  
«»siąg/uęcia r ó w n o w a g i b u d żetow ej.

Pu ustat(*czneni u ch w ali n iu  p rzez Se 
nat u staw y o połnom óc/iio tw ach^  Kom  
tow i l.k o iio m iez iie iiH i i R udzic Ylinistr o*
zostan ą p n i iU u io t i f  p ro jek ty  d ek retó w . 
W śród  ty ch  d ek retó w , k tóre zav icrać b ę  
da ob i-iążcn ia  p o d a tk o w e u p osażeń , zn aj

dzic sic również dekret o  obniżeniu ko 
mornego, które skompensuje częściowo 
obciążenie podatkowe uposażeń robotni 
czyeh-

.liumoeze.śnie podjęte zostały prace w 
zakresie zm niejszenia wydatków paust 
wowyeh poprzez oszczędności w najroz 
maitszyeli pozycjach budżetowych posz 
czegolnych ministerstw. Akcja oszezęu 
łiościowa ma objąć rów/iież pfzoAsiębior 
stwa państwowe i monopolowe.

Współdziałanie flot 
anplelfkii ] i franruskłej

* . - tJalko nasttS>ny mówca przumawnu
)remijer \ a n  Z^clund^ iito ry  poitl
.re.ślił, że zarowmo Francja .jak i An.glja 
Hjstosuja pakt, dizdałajiąc .jednocześnie 
elem jKiło/enia czemryctilej kresu woj 
lie. W tych warunkach m ów ca  sugeru w 
iby tc usiłowania były’ juz poistawione 
kkI anspis janii Ligi N arod ów , T rzeb a  
iby Liga N arodow  p o w ierz y ła  ty m  pań  
łw o m  m an d at, sz u k a n ia  P °d  J<‘j egidą i 
K/d jej k o n tro lą  p iidstaw  D orozum ien ia , 
tórtL/y wszystkie trzy strony, t. j i tga 
Jannrfón*,' W łochv i Abisynia mogły przy

Delegacja pracowników umysłowych 
u wicepremiera Kwiatkowskiego

D z/s  w p o łu d n ie  w o -e p rem ier i m in is
tar sk arb u  K w ia tk o w sk i p ezy ją 1 rep fe  
z e n t a n t ó w  Z w . Z aw . P r a e o w ,/ i i k ó w  P ań  
słw’O w yeh . W  delc*gaeji w z i ę l i  u i l z i a ł  
p rze d sta w ic ie le  p r a c o w n i k ó w  s .im o rzą  
d o w y e h  w o so b ie  p o sła  K r u k o w s k i e g o  o 
raz p os. S zcz ep a ń sk i, w icep rezes  l  nji 
P ra c o w n ik ó w  U m ystow yeb

W  c z a s ie  n /z m o w y  w icep rem jer  K w ia  
tkowTśk; p od k reślił; iż  d o sk o n a le  rozu

m ie  c ięż k i s ta n  m aterja ln y  pracow  n ik ów  
p a ń stw o w y c h , d la te g o  też b ęd zie  s ię  sta  
ra i sk r ó c ić  d o  m in im u m  ok res p r z e  jśćio  
w y  od c h w ili v p ro w a d z e n ia  obi*iążeń p o  
a a tk o w y c h  od uposaż**ó p ra ro w n ik ó w  
d o c z a su  w y d a n ia  zarząd zen ia , m a ją ceg o  
n a ee lu  o b n iż en ie  k o sz tó w  u trzy m a n ia .

YV cz a s ie  ro z m o w y  p- w icep rem jer  p o  
ru szy ł rów nież, p rob lem  od d łu żen ia  u 
rzęd m k ó w .

LONDYN,, JPAT). — Dzienniki angielskie 
w jłrjicszy z Cłctiiiwy lilwnmwj, że riizimma 
h i-zorajszn l.;ivala z IliKtrein ileipi-enaiiztła <!<» 
pńiMtw.iiiąjHi MąaiiTuteula W. Brytanj'i co do 
liiwośni współdziałania floty francuskiej z lin
tą hrylyj.skii.

Korespondent dyplomatyczny ..Daily Tcie 
erapli'- piMiki-cśla. że w rezultacie tej roMnimy, 
dyskusje, jakii* odbywały się w tsnułyslie po 
miedzy "rzeczoznawcami sztabów marynarki
obu k ajów będif się obecnie rozwijały bardziej 
gładko i szybko, fotw ierdza się zatem panują 
ca w Londynie opinja że narady rzcezoznaw  
ców, o  ile chodzi o  wspóldzialanii na morzu 
Sródziemnem nie doprowadziły jeazeso oo  
konkretnych rezultatów.

KolesjHinAcnl dyplomatyczny ,.Daily Chro 
niele- twierdzi natomiast, ze rozmowy rzeflzo 
znawców ibipiowadzily do uzgodnienia 4 puu 
któw:

1| Porty francuskie będą ilo d y.s pozy cii 
brytyjskich okrętów wojniuiydi dla eelóiv re 
peraey-j i i.abieiam a paliwa.

2) Te same ułatwienia zostaną udzielone 
samolotom bryty jskim.

3) FbiSa francuska pomoże flocie brytyj- 
sklcj w razie yędyby flota brytyjska została 
zaatakowana

4) Okręty wojenne W. Brytan jJ, które /pu
■ ABIC ru*
anoiisli if> oŁ rełc *U‘41 IPIltl*..
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Bohdan Zaniewski
a l t a c h ć  a i u i b a ^ a d y  R l P .  w  W a s z y n g t o n i e

Jedyny, ukochany syn Stanisława i Ludwiki ze Śniadeckich zginął dn. 12 paździer
nika 1935 i ar.u w wypadku samochodowym w Stanie Utah, w wieku lat 30.

Eksportacja z dworca o so b o w e g o  odbędzie  się 4  listoDada o g 12 ej. Nabożeństwo ża łobne  
w kościele Bernardyńskim zostanie odprawione we wtorek 5 listopada 1935 r. o g. 10-ej rano po którem  
nasta.pi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Bernardyński do  grobu rodzinnego.

O sm utnych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów  i znajomych pogrążeni  
w nieutulonym  żalu R O D Z I C E

Nabożeństwa żałobne. Wieńce przed utną z sercem Marszałka
W OSTREJ BRAMIE.

W/ dzień Zaduszny o godzinie 11 od  
prawione /ostało w kościele św- Teresy 
uroczyste nabożeństwu żałobne za duszę 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa Pił 
o ud.sk i ego.

Nabożeństwo celebrował ks. biskup 
Michałku w/cz, kazanie zaś w ygłosił ks. 
dr Kucharski.

Na nabożeństwie bydi obecni: bawią
cy w Wilnie minister opieki społecznej 
W ładysław  Jaszczołt, ip- o. wojewody p. 
Marjan Jankowski, generałowie rnisp ar 
mji Dąb— Biernacki, SkwarczyńsLi, Go 
dzŁcjewiski, rektor U. S. B, Staniewicz, 
prezes Sądu apelacyjnego Wyszyński, 
prezydent miasta Maleszewiski, wielu wy 
zszyci) urzędników, dal j dowódcy od 
działów wojskowych, dólegacje podofi 
cerskie i szeregowców i przedstawiciele 
organizacyj cywilnycli.

1 ip. p. Leg. wystawił kooupanję chorą 
gwianą z orkiestrą- lvo.„ic>ł nie mógł po 
mieścić wszystkich i wiole osób stało 
przed kościołem.

Pu nabożeństwie nastąpiło składanie 
wieńców przed urną z sercem Marszałka. 
Piękne wieńce i kwiaty złoży li minister 
Jaszczott, p. o. wojewody Jankowski, in 
sipóktor a'U'O'5 Dąb —  Biernacki, puszcze

gólne oddziały wojskowe (I Dywizja kosz 
biał-ocz erwonych kwiialtów ze wśtęgą Vir 
tuti Milifari i napisem: Komendantowi
od I Dywizji, 3 samodzielna brygada ka 
walerji —i wielki wieniec z białoczerwo 
ną wstęgą) niezliczone organizacje i sto 
warzyszenia wileńskie o iaz bawiąca w 
W ilnie delegacja Koła W ilnian w Wiir 
s-zawie.

W' KOŚCIELE SW. IGNACEGO.
W  dniu 2 bun- staraniem Federacji P 

Z. O. O. w  W ilnie zostało odprawione na 
bożeńsbwo żałobne w  kościele św. Igna 
cego za dulszę ś. f  Marszałka Piłsudskie 
go

O godzinie 8,30 ptrzybyli do kościoła

W 3-cfą bolesną rocznicę śmierci

s  +p.

LUDWIKA NIECIECKIEGO
odprawiona zostanie 4  listopada o  g- 7 rano w kościele św. Kazimierza 
Msza święta żałobna,

o  czem  zawiaaamia
R O D Z I N A

Włosi powcli pt suw iją się na*, rzóa
WARSZAWA (1»AT). — Na pod.Aawie wio 

uontoścl ze źródeł -włoskich, abLsyiiskieh, fran 
cuskicii, angielskich i niemieckich PAT. poda 
je  następujący komunikat u  .syhiiu ji na fi.»n 
tuch abLsjń.skich wieczorem w dniu 2 listopa 
da.

Wedlug źródeł włoskich dziś przed połud 
liieu: roz-poc/ąta się druga la ia  marszu wojrk 
-włoskich na e t ległe od przednich strażj o  80 
klin. miasto Makallc. W ojska włoskie posuwa 
ją się równocześnie na froncie szerokości 50 
Mm. Warunki terenowe są jeszcze trudniejsze 
niż W zajętej przicd !1 tygodniami prowincji Ti 
gre, wskutek czego akeja oddziałów wojsko
wych rozwijać Się musi powoli. Z informacyj 
tych wynika że Makallę wbrew różnym pogłu 
skiMU nic Ziostału jeszez* zajęte przez wojska 
włoskie.

Źródła włoskie zaprzeczają pogłosce, jako 
by dedzias Iłujaleu wtargnął do Erytrei przez 
rzekę Kctit. Źródła te podki eślają, że nu po 
czątku działań wojennych Wi esi oh adzili oba 
brzegi tej rzeki, aby ziiTMibirc niesjH il/.i m 

, kom i irśtatnia próba AbLsyńczyków przejścia 
.przez rzekę została udaremniona z wiclkieml 
dla Ablsyńczyków stratami.

GŁÓWNE UDERZENIE V> LOSKIL 
NASTĄPI NA POŁUDNIU.

Napór W łochów na północy wiąże tam 
silne oddziały abisyńskie i nie pozwała na wy 
słanie ipasitków na front południowy w Ogade 
jiie, gdzie -oddziały zmotoryzowane stanowiące 
straże przednie armji gen. Graziani przebyć 
już miały praiwie połowę drogi od granicy S.. 
ina-lji włoskiej do ważnych baz atmyńskich  
Dżiidżigi i Harraru.

Źródła angielskie twierdzą że gtoiwne ude 
jizeunie W łochów uastąipi na po tu dni u i że gen 
Grwziaui choć rozporządza iwniejszenn siłam  
niż gen. de- Bono posunie się su-ybiko naprzód, 
podczas gdy jego iłowe -skrzydło ma rzece Szi 
beli i innych rzekach trzymać będzie w sza 
clm  wojska abisyńskie, które usiłują zaaiako 
w ,u oddziały włoskie.

Według raportów nadesztych do Adklia Ahe .

by, sam oloty niszczycielskie rozwijają w Oga 
donic ożywioną działalność. Na wszystkich 
frontach dochodzi <lo drobnych potyczek pat 
rod:. B w łu n su  w ojownicy plemienia Danaikil 
Tia-padają nocą ma włoskie itraże przednie.

0.334 SAMCK HODÓW WŁOSKICH
RZYM, (PAT). —- 1 to noszą z Asm ary, że

ilość sainocnodów sprow uuzonyeb na teren

Erytrei wynosi 9,350. Za;>»s benzyny ł lOłlwy 
wystarczy na i-kre.s 1 roku.

OLBRZYMIE DESZCZE.
AiDUIS AJBEItA, (1JAT). — Dziś *?pndł w

mieście 'Ullow-ny de.s/ciz mimo -ii pora desz
czów dawno już julimęla Deszczów w lej ]k> 
rzo roku nie pamiętają nawet -najstarsi Abisyń 
czyey. Ludność wi-uzy, ,iż Itóg w ton sipooób 
pragnie poiw-itizymać -natarcie wojsk wto.sk;-c.h

b o ł e r j a  
rtaj ii jwoł niej sza  !

p. o. wojewody Marjan J a n k o w sk i, gen. 
OsikowsJn, prezes zairząidu wojewódzkie 
go Federacji oraz wielu przedstawicieli 
władz i społeczeństwa 'wileńskiego. W  
przepełnionym kościele przy katafalku u 
stawiły się poczty sztandarowe związ 
ków sfederowanych.

Ze względu aa przyjazd gości warsza 
wiskich 7. gon. Dąbkowckim na czele w 
dniu 3 bm- na uroczystości wileńskiej 
Federacji, oddanie hołdu sercu Marszał 
ka Piłsudskiego zostało iprzosunięte r. 
Dnia Zad usznego na niedzielę. W  dniu 
tym o  godzinie 7,45 Federacja wileńska 
będzie obecna na nabożeństwie w koście 
le Ostrobramskim św. Terasy i złoży 
hołd serca Mars.. 'łka.

N o m i n a c j a  min. Grzybowskffgo
WARSZAWA, (PAT) —  Pan Prezy

dent R. P. m ianował dr W acława Grzy
bowskiego, dotychczasowego posła nada 
wyczajnego i ministra pełnomocnego R. 
P. w  Pradze —  podsekretarzem stanu w  
prezydjum rady ministrów

6. min. P&ciorkowskk mianowany 
dyrektorem deputlam. ; j .

WARSZAWA, (PAT) —  P. Jerzy Pa 
ciorkowski mianowany został dyrekto
rem departamentu politycznego minister 
stwa spraw wewnętrznych- 

— to]—

ń z Kowna
KOMUNIŚCI NAWOt.UJĄ W tlO SdA N  DO 

PONOWNEGO STRAJKU 
BERLIN, (i*AT). —  Niemieckie m u .o  tu for 

m ac/jnr donosi z  Kowna: policja Kowieńska 
wyk.-yła skład literatury komunistycznej. — 
SI >nfisk«waiu około 2U tys. ulotek wzywają 
cych chłopów Iłtcwskieli do ponownego rocpi 
częeła strajku W iele osób aresztowano.

Wycieczka do Rygi
o d  b X I —  1 1 X 1  3 5  r .

Cena udziału zł. 49 z utrzy maniem
Zapisy i informacje:

Whno, hickiewrcza 20, tel 883

L Ą D E M  i  M O R Z E M

W KALEJDOSKOPIE WRAŻEŃ
00 ZIEMI SWETEJ

17 XII. 35 r. —  7 -1 . 3fa t .
Bajeczne panorama 13 miast B.iskieqo 

W schodu. A i e n y ,  Kor  s t a n t y n o p c  I.
Cena z ) .  875 — (aa raty'.

Z a p i s y :  F i T  l f « f . O | » O i
W arszawa, 

Mazowiecka 9, l g h  k p t o l . ic k h ,  
Katowice, Piłsudskiego 5&,

" Ź P E N T O D O W  O D B IO R N IK  
O  P l Ę H n V m  G c O Ś N Ih L U i

ELEKTRIT C°
iUHSUSOW 'tHR7"NHf> mf)ŁVCh djmMROUU!

3 - C /  7RHRES FRL -  NtBODZOLUN t  /
UJOPUNEH NOtUOCZESN OŚCf i

Its&rfL ful:Jaismoe/ /9Ś5/36
W  M o je i i / c i i I j / f t t a c A

R f l e ń s l r l e i f f  i  n o w o y r o d l z k i e m  n a b y c i a :
W  i  L I *  O  Ł I D 4

M ichuf Gir u:/ 'amkowa 20  n Elektro rad" Suw alska  21
E lektni , Wileńska 24  B_c ij  #  ^  £ oLaczek, Suw alska  23

H O J L O l r f C Z ( V O  € . r t j l / ł „
O. Lew i tan, Piać 3-go Maja 7

™ Łachożw^ański, M ickiewicza 3
i W wW  W t A ł l  MW Ł S  f i  n  A * I Lr  C* / *

„ A k c e s o p o n S R jn e k  17 B u  A ‘ ’ h  K u n lczt- Sienkiewicza 6
S / 1 l 2 , 4 / V D i V f C Z F  N I E Ś W I Ł Ż

„R e c o r d G .  Ci/ryński, Szeptyckiego 3 6  *.JPolonia* Syrokom li 13
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Z wielkiej chmury mary deszcz
P o  k o n g r e s ie  fra n cu sk ic h  r a d / k a t ó w

(Od własnego korespondenta}
to sio wszystkim oznaką definitywnego 
porzucenia przez mera miast3 Lyonu 
kierownictwa part ją. Tak, w pewnym  
momencie, sytuacja przybrała bowiem  
tak groźny obrót, że zdenerwowany Her 
riot opuścił salę zapowiadając, że „ma 
już dość lego wszystkiego..." Te gniewy 
Herriot3 na sw ych kolegów partyjnych  
zdarzają s ię jednak nie po raz pierwszy. 
.Młoduturcy radykalni zarzucają nawet 
p. Herriołowi, iż nadużywa tak teatral
nych gestów.-. To wszystko, nie zmienia 
jednaki ,w niezem faktu, że młodzi rady
kałowie czplsito przysparzają talk dufco 
kłopotu swem u prezesowi, że m oże on 
mieć słuszne powody do zdemerwowa' 
ma.

Ostatni kongres partji radykalnej ce
chowała zresztą w pewnych momentach  
bardzo nerwowa "tniosfera, pomimo iż 
nie doszio jk> żadnych sensacyjnych wy  
stąp/cii. Obrady odbywały siq istotnie 
stosunkowo spokojnie, ale za to nastrój 
zdenerwowania panował za kulisami, 
gdzie dyplomacja radykalna napracowa 
la się nad znalezieniem kompromisu nie 
mniej niż premjer Laval nad doprow a
dzeniem do ooprężenia w stosunkach wło 
sko angielskich. Spirawa hyła niełatwa.

Lewe skrzydło r3dykiałów uważało os
tatnie dekrety rządowe w sprawie ,b g  
faszystowskich" za niewystarczające. 
Niewątpliwie^, isynipaiyzu jący z  ,,fronJ 
Com ludowym ” radykał/ musieli zda wat 
sobie sprawę Ł świetnego manewru tak 
tycznego rządu, który — wydając dekre 
ty —  w teorji ezynit zadość życzeniom  
radyknfów, w praktyce jednak — nie" 
wiele nowego dorzuca! do już istnieją
cych przepisów. Uchwalenie przez rząd 
tych dekretów wytrącało jednak broń z 
ręki opozycji radykalnej na kiongres:e 
partji zmuszając „młodokirków" do zre 
zygmowamia z głównego atutu przeciw' 
gabinetowi Lavala. \Vydaue przez rząd 
dekrety wzmocniły stanowisko Herriota 

ministrów radykalnych nr kongresie i 
czyniły Daladiera bardziej skłonnym do  
ustępstw- „Młodoturcy" nie dali jednak 
za wygram:) i domagali się w formie ul!i 
matywnej polecenia ministrom radykal
nym wprowadzenia do oistatn. wydanych 
dekretów modyfikacyj idących w kie
runku zaostrzenia ich działania w slo- 
mmkfii do ,, z. m ot o r y  z o w a111 yc h prowok3- 

cyj“. Te uwagi o „zmotoryzowanych pro 
w okacjach" są wyrajem  r 'z drażni cni a 
radykałów', wywołanego niektóremu ze- 
branianid ,.Cro.ix de fen", na które człon 
kowie tej o-rga.ni/ncji przybywali w sa‘ 
moohodach. Te wypady samochodowe 
zresztą m ogły istotnie dawać wrażenie 
manew rów zmotoryzowanych formacyj.

Po długich debaitach sprawa został3 
w re-szcie zakoircztma kompromisowo. 
lAirtja radylkailma ipodeeiła wprawdzie 
swoimi parła mcmtair/.yslom, wchodzącym  
w' ''kład obecnego gabinetu,, prziprowa 
dzenie tych mody (iikncy.i. ale nie uczyni

P a r y i ,  w  p a źd z iern ik u .
„W szystko dobrze, co  d obize się koń- 

c .y “ —  moiżnaby powiedzieć po kongre
sie  radykałów Zapowiadano generalną 
rczprawę, rozłam w partji, burzę z  piuru 
nami —  a skończyło się tytllko- na kilku 
dalekich grzmotach i na zaci.,miętej wr 
komunistycznean pozurowneniu, pięści 
Daladiera. Po przejtścioiwem zachmurzę 
niu m ówi się znów o jedność’ partji ra 
dykalnej i kongres zaniknął swe debaty 
w atm osferze ogólnego: Kochajmy się!

Pomimo tej pozornej) pogody niebo 
kryje jeonaik jeszcze kil kia drobnych 
chmiui które mogą kiedyś sprowadzić 
D urzę. Uchwały kongresu nie zostały bo 
w.em powzięte wśród entuzjastycznej 
jedności, jakby można było w nosić z 
niektórych sprawozdań prasowych, a os 
ła wioną fajka min- Herriota nie była by 
najmniej sym bolem  wygodnej drzemki 
na Jaurach. Wręcz przeciwnie! KilLa 
krotnie zo-stała ona tylko siłą woli utrzy
mana w ustach, a raz nawet —  zdarzyło 
s ię  trzaónięcie drzwiami, które wyidawa

W  p ie lę g n a c ji 
c e r y  

n a jw a ż n ie jsz e  
je s t  m y d ło

N ie  osiągnie Pani dobrych 
wyników w pielęgnacji cery, 
używając nieodpowiedniego  
mydła. W iecej nawet: złe  
mydło przedstawia pow ażne  
niebezpieczeństwo dla skóry. 
D obre mydło Elida 7  Kwia
tów przez sw e własności ko
smetyczne jest nieodzownym  
warunkiem pielęgnacji cery. 
Wybitnie łagodne, zbadane  
i p o lecon e  przez specjai.- 
stów, czyni cerę  piękniejszą, 
c z y s t s z ą ,  d e l i k a t n i e j s z ą .

Rocznik tatarski
czasopism o naukowe, literackie I 
społeczne poświęcone Motorji, kul
turze i życiu Tatarów w Polsce. 
Tom. II. 7 zasiłkbem Funduszu Kul
tury Narodowej. Wydanie Pady Cen
tralnej Zw. kulturalno-oświatowego 
Tatardw Rzeczypospolitej w Polsce.

Zamość '3S5 r.
Członkowie komitetu redakcy jnego 

■aieszkajią w Kairze, Gdvni. W arszawie 
i w Wilnie, są to czołowi przedstawiciele 
polskiego Isiamn , p itn i stroże odrodze
nia tatarszczyzny na ziemiach Rzeczy 
pospolitej, ściśle mówiąc W. Księstwa 
Litewskiego, map3 bowiem ro/m ics/cze  
nia meczetów ukazuje n a m  punkty w 
nótłnom > wschodniej części naszego 
kraju. W ydawnictwo, którego II Um  
ukazał się w handlu przynosi mszczyt 
Tatarom W ytwornośc cał >.ści bije w «- 
czy Papier, układ materjałiis doł>ÓT te 
Ad»lówr, staranność z jalaą dano «treisz- 
azenia po francuE&u, ciekawe ihrstrarje 
wszystko na wysokim  poziomie Jak za
znaczono na wstępae, I-szy tom oŁrr“io  
wał stosunlki Tatarów połfck ch do zch 
przybranej Ojczyzny polskiej, II tom

traktuje i stosunkach kiiiturabiyc.n, wyz 
najniowjwh i m. polskiej T ataisze/y /ov  
ze św iatem  TsLimjf Tradycje zasług w 1 ol 
sce zostały uwzględni-mie, w lIki Mci.śli- 
mów w obronie 4ifepodI©gfc«ści jroJskiej, 
rycerskie wspomnienie płk, Ułana z cza 
sóiw saskich który nazwisko swoje prze 
kazał lekkiej jeździe, „ułanamii' odtąd  
zwanej, krew tatarska płynąca w żyłach 
wielu rodow ziemiańskich, puno Sien-kie 
wieź, Mickiewicz, Kościuszko, mieli jej 
przymieszkę, wszystko to złożyło się n3 
prawdziwy skfcirbiec wspólnych wartos 
ci, oddawanych solne wz: jem przez ciąg 
wieków

W pierwszym artykurte oddają* hołd 
wielkiej pamięci Marszałka Piłsudskiego 
streszcza autor sżóSunek Jegc do ruchu 
tatarskiego, przyjaźń z liieLkieiii Swl 
kiewiczem, stworzenie w 1-120 hr/dy Ta
tarski ej, a> w 1930 powierzenie Mufłiemi 
dr. J Szynk-iewiezowi roli reęe-ezentacyj 
nrj w dók-giajeji dypflomatyczm j do'kró  
la Hedlżasii Ibn Saiida. Szereg artyku
łów rozpoczyna obszern3 praca Leona 
Najimifia Mirzy Krye-zyńskiego, „Tata- 
rzy polscy a w schód iiiuzuffimanskłi", da- 
■ąca dzięje Tatarów polsko litewskich  
ed pojeni wieków ich osiedSłema w  W. 
KsieMiwie- Więc postawa W ielkiego Wi-

V

i rr p o n u jZ a s i ą g
Słynny układ Lupei - Induclance* 
wyposażony w 3 pentody.

Selelaywiiość zdumiewa!
3 obwody strojone z fil.re.n wstę- 

1 gowym.
T e i n  r  7 o  r n  i o  1o n  c z a r u j e
Dynamiczny system  głośnikowy 
Philipsa w skrzynce stanowiące) 
idealny ekran dźwiękowy.

Z n a k .  k t ó r y  p o r ę c z a 1
Z nak  największego w ś w ie c ie  
wytwórcy radjowego -  najwyższej 
ywarancjq lakości

MODEL 1936

PHILIPS N A JT A Ń S Z E M  ŹR Ó D ŁEM  R A D O Ś C I ŹYCLfi
W ym ienione poniżej autoryzowane punkty sprzedaży wysyłają bezpłatne  
prospekty i dem onstrują odbiorniki Philipsa m oael 1936  

„DZWON", Wilno, Wileńska 2\ ,  tek 6-55.
„ESBR0CK-MOT0R", Wilno, Mickiewicza 23, tel. 18-06 
„OGNIWO", W.Ino, Ś-to Jańska 9, tel. 16-06.
SAłASIŃSKI J., Wilnr , Wileńska 25, tek 19-01.

' WAJMAN D., Wilno, Trocka 17, te) 7*81.
ŻEJMO M., Wilno, Mickiewicza 24, tel. 1-61.

ła tego w formie tak imperatywnej, jak 
żądali (ego młodzi radykali. Min. Her 
not nie odmówił sobie nawet pewnej dro 
bnej złośliwości p. adresom młodych ra
dykałów oświadczając na bankiecie za
mykającym obrady kongresu. „Uczciwi 
ludzie mogą dać lęct-j, niż przyrzekli. 
Nie mogą jednak przyrzec więcej, niż 
dać". Istotnie min- Herriot, ani jego ko 
ledzy ndćkakni z gabinem nie mogą wię 
cej przyrzec, niż jest w ich miocy. W razie 
mekrępow amia ich zbyt imper3tywnemi 
nakazami iinogą oni jednak uzyskać coś 
więcej, ii iż przyrzekli. .W swej en i prze- 
mówietniu na bankiecie min. Herriot po 
v*’iedział również, iż będzie bronił repu 
Lliki, trzeba zauważyć jednaki, że na ata 
k:nv:inie ustroju republikańskiego jest 
już zbyt późno. Obecnie ustrój Im  dat 
bow it-in dowody swej siły. Te słowa są 
również lekkim  pobłażliwym uśmiesz 
kiem w stosunku do łych, którzy wyol- 
brz v m,i aiją n ieliezpi eczeń s tw o łas zystow  
skie-

Pomimo wszystkich groźnych zapo
wiedzi ntin. llerrioj [lo/.iustał -więc na sta 
nowisku przowodnic/.ącego partji- Mło- 
dzi radykah nie czuli się widocznie do 
statecznie silni, bv wvwohiwać rozłam  
lub bj ująć władzę w swe ręce. Na kon
gresie zaczęt,oi-nagle poszukiwać kandj-

toida, legendarinego zwycięzcy i obroncy 
poszczególnych chunów, którzy swe vftr 
śni, dynastycznie rozsł rzvgali ni<yedno- 
srotnie w cieniu tureckiego zamku przy 
bywając całeuin i<wiz.i,mmii Rodzą się tu 
beyow ie i ima nr, i jak np. słynny władca 
Krymu Iladżi Girej. W  XV;i \ V I w .  sto- 
suniki handlowo - religijne pomiędzy Lit
wą i .Vwiaitem Islamiu są ożywione: tu i 

tam dojeżdżają i/mam i. liawllarze, <l\ą>ln 
maci, klupcy, niejednokrotnie posłowie, 
cieszący się zaufaniem Jagiellonów za 
któryóh paaiow-ania tętni żywym puLsem 
ruch poJsko tatarskii. a wzajtmine wspie 
ranie w yznani3, układy rodzinne, trakta 
ty ze Złotą Hordą, -świadczą o mezmiem 
ne j żywotności nczuć naród rwych u Ta 
tarów naszych. Aż do XVIII w trwają 
te ożywione stosomiki dyplomatyczne, wv  
słańcj Rzeczypospolitej do Kryrwu, "Tur
cji, do Stambułu i Złotej Hordy spełnia 
ją sw-e zadanie utrzymania stałego kon 
taktn z rodakami by nic nie uronić z 
tradycji przywiezionej z nad morza 
Czarnego nad jeziora trockie Pielgrzy
mują do Mekki i Medmy, oddą/ac cześć 
lw im  władcom  islamskim, owocem  
tych hoidoY jest cenine dzieło z 1Ó58: 
„Risałc i Tatar i Lech", opisujące stan 
społeczeństwa tm aiskiego w Rzeczypos

dat3 na prezesa pamłji i nikt nic chciał 
wziąć na swe barki tak niebezpiecznego 
zaszczytu. And Chautenips, ani Daladier, 
ani Sarraut, ani Q m ille... \Vszyscy oa- 
móiwili' Nikt bowiem nie chciał jarzyj- 
mować odpowiedzialności wobec oartji 
za p izyszłe wybory, które odbędą się za 
7 miesięcy.

Te względy wyborcze odegrały zape
wne dcc\d.uljącą rolę na kongresie. Mło- 
[t.zi radykali bali się rozłamu, }>o w ten 
sposób utraciliby poparcie znacznej czę 
ści wyborcow. którego nie mogłaby p o 
wetować w spółprac3-,’ z ..frontem ludo
wym". Dlatego bezpiocznieijlszem wyda' 
wału się dalsze korzystanie ze w szyst
kich udogodnień, jakie daije zorganizo
wany jinż aparat part} my niż wszczyna 
nie, na tak krótko przed wyborami, nii 
bezpieczrych eksperymentów Przyszło 
to zaś tern łatwiej że przedsm wbicie 
umiaś-kowanego. odłamu partji i zwolon 
nic} Herriot3 poszli na rękę lewemu  
skrzydłu przy redugow-aniu rezoiucyj 
kongresu i oektaracii partyjnej. Dlatego 
kongres zakończył się nie rozłamem, ale 
bankietem, na którym Daladier wezwał 
Hernota do utrzymania „jedności w szy
stkich republikanów i d oealciiM partji 
i kira;j/u przed gm żącem i im irebezpic 
czeńslw-ami". .1 fcP«r;kiHvski.

po j- Jehiak nie zawsze jest idylicznie. 
W X} I I  w’, skarżą s ię  nuuślimowie na 
uciski ze strony polskich ridżałów (mag* 
natów). emigrują też z  różnych przyczyn
politycznych i ekotnoiniiczuiycli. Poprostn  
iak bvło le. zabierali się do pierwotnej 
ojczyzny i nikt im nie bronił do niej-wra 
eać. Najgorzej się dzieje oczywiście za 
Zygmunta III kiedy już. i  wyznanie sta
nowi powód ci o  poniżani3, odbierania 
praw ) urzędów, zakaz} „pod karą 
śmierci" brania żon chrześcijanek, zaka 
z\ handlowe, zakazy budowania mecze 
tów i odnawiani3 starych... To też dwu- 
krotna emigracja i bunt Li pikom wypro 
wadzają z Rzecz}poispo!litej kilka tysię 
v \ hidzi, z których wojsk,owi, zaciągają 
się do sur/by tureckiej, a rotmistrz Lip 
kow Mnrz3 Kryezyński zostaje bejem tu
reckim i wraz z buńczukieon otrzymuje 
iod sułtana p rzw deji na Bar-. Z czasem  
wracają i już w  wyprawie wiedeńskiej 
służą j>raiw.ie w szyscy m iiśliniowie litew  
scy przeciw' współwyznaiwcom po strr. 
tń e  polskiej- Przebiegłszy (.pokę rozbio
rów i zaznaczając wielokrotny udział T3 
tarów y walkach polskich, wysuwa a u 
tor ciekaw y epizod użycia dyplomacji 
kis. Adama Czartor}-śkiego przez delegat 
gac je górali kaukaskich Adygejczyków w
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Jat; będziemy jechać 
na Kasprowy Wierch

Zakopane wita ulewnym deszczem g: j p ,  
ceprów1", którzy zjecnaii zeby przekonać się 

naocznie, jak tt> naprawdę wygląda z tą kolej
ką. ylim-o strumieni wody klóre leją się nam 
za kołnierze, JeJzicmy do Kuźnic, gdzie znajdzie 
się punkt wyjściowy kolejki na Kasprowy 
Wierch Tu zaczyna się już teren, na którym 
od dwóch przeszło miesięcy wre wytężona praca

PioaTedział ktoś że to nietylko praca łech 
niczna, ale i  wyczyn sportowo-turystyczny. Lsto 
tnie, specyficzne warunki terenowe .wymagające 
od robotników i inżynierów nieładu sprawności 
fizycznej i zręczności, usprawiedliwiają ta okre 
Sienie. Praca robotnika, uwiązanego na linie 
naa przepaścią, bez żannego oparcia poo n o 
gami a w douatku w czasie ulewnego deszczu— 
to  naprawdę wyczyn, przekraczający granice 
•normalnych wymagań.

Ale tu nikt nie sarka. Ci ludzie pracują z 
zapałem, żeby dotrzymać terminu ukończeni*, 
budowy, żeby już i 5 lutego roku przyszłego 
pierwszy wagonik z pasażerami przejechał z 
Kuźnic hen na Kasprowy. W łaściwie pierwsze 
dwa wagoniki. Bo kolejka linowa na Kasprowy 
Wiercił składać się będzie z dwóch niezależnych  
odcinków: jeden z Kuźnic do Myślenickich Tur 
ni drugi z Turni na Kasprowy. Będzie to jedna 
z najdłuższych kolejek linowych w Europie, 
trasa jej wyniesie lokoło 4 kim.; różnica pov.io 
mów stacji dolnej i górnej —  blisko 1000 ni.

TATRY' DLA WSZYSTKICH

Szczegóły techniczne . dotyczące kolejki, 
ebja.śnla nam kii równik budowy inż. Kudelski. 
Kiedy przedstawia nam cyfry, kalkulacje, jest 
zimny, logiczny; kiedy mówi o znaczeniu ka- 
leiki, zapaia się entuzjazmuje, „Chcemy uprzy
stępnić Tatry dla wszystkich, chcemy umożliwić 
każaemu bezpośrednie zetknięcie się z  czarów  
nem pięknem gór, wonec którego człowiek staje 
tdę lep‘,zy ..“ To romantyczne nlero ujęcie roz
w ija  się w plan zupełnie realny. Kolejka ure^ 
guhije ruch w Tatr/;, udostępni Kasprowy 
Wierch, roztoczy wspaniałą panoramę na calcj

C O L I  
ŁAGODNIE  

1 DOKŁADNIE

swej trasie, narciarzom lUizczędzi kilka godziu 
uciążliwego podchodzenia, no a w dalszej kon
sekwencji wpłynie na podniesienie frekwencji 
w Zakopanem ściągnie turystów zagranicznych 

• i przyniesie pokaźne dochody.
Tutaj doszliśmy do punktu stani./wiącego 

przedmiot różnego rodzaju zastrzeżeń i zariui- 
tów. Na eo pójdą te dochody, kto br-dzle zara
biał na kolejce? Dobrze jest tę sprawę odrazu 
wyjaśnić. Udziały kolejki należą do miiAster 
stwa komunikacji w stosunku 51®/o, reszte po
siada Liga Popierania Turystyki Orbit- 1 Stocz 
tiia Gdańska, która po spłaceniu jej należności 
za udział w budowle obowiązuje się udziały 
swe odstąpić. Całkowity óochod z koiejki pój
dzie na inwestycje turystyczne aby pośreanio 
przynieść dalsze dochody dla gospodarstwa na
rodowego.

KALKULACJE FINANSOWE
- Iiyr Kodi-lski przedstawił nain szczegółowe 

knlkuiaijr. Koszt budowy wyniesie dokładnie
2.200.000 zł., Koszt eksploatacji rocznej około
120.000 / ! ,  amortyzację oblicza się na 10 łat 
Przy dalszych kwestiach kalkulacyjnych zaczy 
namy się trochę kłócić z  dyr. Kodelskim o opla 
ty za przejazd kolejką. Opłaty te mają być dość 
zróżniczkowane inne dla turystów- indywioual- 
nych inne dla wycieczek, członków towarzystw  
1 Ł p. Ale przeciętnie jazdu w córę kosztował 
OpiL.ie 3 50 zł powrót 2 50 zł Podobno jest te 
znacznie taniej, niż na kolejkach zagranicznych, 
\Ie  znacznie za drago! W  tych warunkach bu 
Sowa zamnrtyznie sje w niespełna 3 lat, ale 
Idea uprzystępnienia Tatr i t. d. ' -weźmie w 
f-eh-... rl m y ś li który za 6 zł przeżyie ealy

I dzień, nie może tyleż nlacie za kolejkę. Te opła 
ły nie są jeszcze w takiei wysokości ostatecznie 
ustalone. I miejmy nadzieję, ż-r nie będą, bo 
koleika ma by p izeeież dostępna dla ,iajszer- 

1 szych mas.
KI W O T A  ..P A L I  SIE*

Wsiadamy w auta ciężarów." jroziemy w 
- górę nową drogą do Myślenickich Turni, zbu

dowaną specjalnie z Okazji ronót kolejkowych; 
droga ta stanowić będzie wspaniały zjazd nar 
ciarski długości ok. 3 kim. Samochody cudem 
chyba nie ześlizgują się po rozmokłej di-odze, 
wijącej się pad górę ostrrmi serpentynami. 
V«ł Myślenickich Turniach robola pall się“. 
W granicie tatrzańskim wykuwaią się pomirsz 
ezenia staeii postojowej i napędowej dla obu 
rdeinków. Tułaj pasażerowie pragnący jechać 

, dalej na Kasnrnwy. przesiadać się beda w  dru
gi wózek. Znajda się tu hale peronowe, de któ 
rych wyjeżdżać będą wagony z obu strony małe 
pomieszczenie na knnno biletów poczekalnie; 
w dolnej części urządzenia techniczne i elektro 
tpchrieziie. Podobne budynki stacyjne w Kuź- 
nicoch i na Kasprowym Wr1erebu wykonane 
i»eda całkowicie z rrnnitu tatrzańskiego bez 
żądnych < zdób i dodatków, aby harinonizowity  
z kraie.hrazem gór

W oddali bieli się Kasprowy, pokryły śnie- 
fiem. Poniżej widać rusztowania, które znikną 
uż niedługo. Jeszcze około trzij i pól iniesięea 

*00 ludzi nrarować bodzie: w goraezkoweni tern 
pic abyśmy już w lutym pierwszą -w Polsce ko 
tejką linową mogli jechać na Kasprowy. STE.

r t lEBEZPlECZNA FO R A  ROKU
D eszcz , 3 .„eg, wlafr, niszczy skórę rqk, 
zap ob iega  czerwienieniu i pierzchnięcij, 
u i r z y m u j e  s t a l e  g ł a d k i e  b i a ł e  r ę c e

RADJOOD3IORNtKI W Y S O K IE J K L A S Y
W  N I S K I E J  C E N IE

Na poczet należności przyjm ujem y obligacje Pożyczki Haroduwej 
w g  kurstn emisyjnego pa 1 obligacji 50-złotowej za odbiornik 1

’ " przy zapłacie należ-
warunki normalne nośei 30 zt. obligac

Pożyczki, Narodowejr.a raty

Paryżu i Londynie, w celu "skłonienia An 
glji do interwencji u rządu rosyjskiego 
w sprawie walk Kauikazu o niepodleg
łość. W XIX -w. mimo iprzeszkód ze stro
ny Rosji. Tatarzy litewscy nawiązali sta 
łe  stosunki z muzułmanami kry-in/u, Ka
ukazu, Idei Uralu Ilucharti wzmacnia
jąc poczucie narodowe i konsolidując się 
kulturalnie. Dowodem zwartego zorga 
nizowauia się jest kongres w 1905 i 1900 
rokiu gorący udział w ruchach wolnoś 
ciow ych w tej, epoce, jak również rozwó,; 
coraz silniejszy stowarzyszeń legalnych  
i konspiracyjnych w Warszawie, Peters
burgu, W ilnie, nawiązu ją-eyoh coraz 
świadom i ej do trądy* ji wyznaniowych, 
ośw iatow ych, naukowych i 'peditycz- 
nych.

W ojna rozproszyła Tatarów htew  
skich, odpłynęli przeważni.- do swych  
prastarych krain, z których się w iedli: do 
Krymu, nad W ołgę, do Turkiestanu, do 
Persji nawet i do Azerbejdżanu, gdzie w  
1919— 20 r. jak również na Krymie, oh 
wołują republiki, niedługotrwałe. Top 
nieje też, nie zaznaczywszy się silniej 
korpus tatarski przy wojsku rosyj.skiem. 
Bolszewizim niszczy te poczynania w za 
rudku, po stronie polskiej turmnjy się 
również w  1919 r- tatarski pułk, do któ

rego przedostają się i nowi wychodźcy z 
Krymu. i .

Autor kończy przeglądem dziejów os
tatnich lat, wyszczególniając udział na
szych Tatarów w kongresach muzułman  
skich. pielgrzymkach, podróżach w celu 
nawiązania stosunków ze światem muzui 
"irańskim. Zjazd w W ilnie w 1925 r de
legatów gmin m uzułm ańskich próklamo 
wał autokefaliję Islamu w Polsce i ohral 
muiftiego polskiego w osobie dr. J Szytn- 
kiewicza. Fakt to był doniosłej wagi dl11 
Polski i silnie interesował świat wschodu 
czego dowodem byty listy i błogosławień  
stwa Muftich ze Stambułu i Jerozolimy.

Autor podaje do wiadomości poglądy 
obcych polityków odnośnie do stanowi 
ska muzułmanów w' Polsce i -w y.s. czcgoi 
nia prace nad przeszłością tego odPmu  
islamizmn Niezmiernie ciekawą i wyka 
ziijąca ogromną erudycję pracę, czyta 
się z przyjemnością jako niezwykłe dzie 
je tak małego, a tak skupionego zwarcie 
odłamu narodowego

Następnie .1 Talko • llryncew  -cz p i
sze o Tatarach Litewskich w związku z 
eurazjanizinenn, podając swe wspom nie
nia z Kowna i Trok.

(D, c. n.)
H e L  R o m e r

za gcnówKę
zł. 1 5 3 . -  
zł. 175 5C 
zl 144.—

dopłata
gotówkć

zł. 105.— 
zł. 12/.50  
zł. * 95.—

typ 121 — Z na prąd zm ienny  zł. i 70.—  
typ 121— S ne prąd stały - ~ zł i95 .—  
typ 1 3 1 - -B  bateryjny zł. 150.—
Sprzedaż: BŁOCK BRUM S. fi , Mickiewicza 31, J. SfiŁfiSIlŚSK., Wileńska 25; 

.... jv\. CjNlPiZDKOWSKi, Ś to Jańska 9; M ZF.JMO, Mickiewicza 24, 
większe sklepy radiowe na prowincji, oraz " ‘ '

PZT. Państwowe Zakłady TeJe- i kaojotechniczne w Warszawie

(ipitka n?d dzierklem Ha gjgi^esit
1 (Przy opi ..-kowaniu się  dzieckiem szcregótn p 

troszczyć się należy o  utrzymanie w czystości 
i zdrowiu jego -ciałka, co nie jegj -rzeczą łatwa 
wobec niezwykłej wrażliwości i delikatności 
skóry dziecka. Aby zapobiec wszelkim zacz*"r 
wiemeni-om skóry dziadka, wyparzeniem), odle- 
żynoiiii. za-ognieniom, swędzeniu zatarciu —  
należy dziecko dokładnie przesypywać Pudrem 
Bebe -Szotimana od -lat przesz,}.. S5 zalecanego 
przez llćkarzr specjalistów. Puder Bebe Szof- 
inana delikatny jak pytek, przesiany przez Jiczne 
sita jedwabne przygotowany w  idealnych w: 
runikach liigjeni znych, przy izastosowaniu naj- 
nowfK-.ześniejszycti maszyn jest doprowadzoną 
do perfel-cji ,/asyipką dla dizieci. D c. S. A.

Iiość czy ja k o ś ć  obwodów  
decydują o w artości 

, rad io o d b io rn ikó w  ?
Od ezasoi, gdy -w eterze zaczęły jat: graytiy 

•po deszczu pojawiać się stacje nadawcze, coraz 
hardziej stjuwał się aktualnym problem setek- 
ttywnośd oclbiorniików. Nie była to jednak spra. 
•wa łatwa do rozwiązania. -Próbowano polepszyć 
selektywność odbiorników przez polepszenie ja 
kości obwodów strojonych, sposoji ten jednak 
nie dał pożądanych rezultatów. Popi a wda -polep 
szenie jakości -ol.wodcins poprawiło selctktyiwność_ 
lec.z plę-ors/yto jednocześnie jakoś -produkcji. 
Badania przeprowadzone w największych labo
ratoriach świata, jakiem i są Iaboratorja Zakła
dów Philipsa -w Lim<Jhoveii, iwykaizały, że [i.zlep 
szenie jakości obwodów strojonych odpowiednio 
potąozoaiy.cli i obliczonych daje -w sum ie wy 
niaganą dla dzisiejszej liczby stucyj nadawczych 
selektywność, nie wpływając ujemnie na jakość 
produkcji. Ogromna seJaktywność tak szumnie 
a eklamowaziydi obwodów z cewkami o żelaznym 
rdzeniu, pominąwszy izmienność właściwości 
tycii obwodów-, iz biegiem czasu, oikazuji się 
-w praktyce zgubną dla jakości dźwięków. D la
tego iprawdhwie nowoczesny odbiornik radjo- 
wy jakim jest nierwątpihyie Philips 44 A, posiada 
3 -obwody strojone, odpowiednio obliczone i 
tworzące filtr wstęgowy Obwody te dają nvspó' 
aią krzywą selektywności najbardziej zbK-żosłą 
<lo ideału, jakim jest prostokąt,

Jak -widać z, powyższego nietylko jakość 
lecz w pie"wszvm rzędzie ilość obwodów strojo
nych zapewnić m oże do złudzenia wnemą re- 
prodlllkrję dźwięków przy m aksym alnn se’.ek- 
4vw-noSci. To jest przyczyną, d laezeso odbiornik 
Philipsa 44 A, .zaopatrzony -w p<-ntody moiKwatt 
najnowszegą typu i słynny głośnik dynamiczny 
■z -naignesem sttatym, przy niezrównanej selc 
(ktywnoś-i daje nieosiągmętą dotąd jakoś-' pro 
dukcji.

SEFORMACICE
PICUtKli m. skąZAKC HN iK
STOSUJĄ S it
ja k c  # r« o L o J Ą ti  i N i / D E K  
•BZY CIM PK N tkO t 4 t’Ą T R C , 0 > ,  

MA0MIEBNE/ O T W C S C I ,  
u S fu ti 2AIĄ  1EM OROI0Y 

I BRZY SK tONNOiCIACH .
DO OBSTkJKCA SA ŁAWOOMYD 
4« -i KIEM °RZEi ttU Z A S Ą C n *

BZYCIt • - «  AA NOC.

NIE WOLNO ZAATO U M C?
Pośród przeróżnych.. nunej tul bardziej 

naiwnych oowcipów i anegdo.eik, jakiemi cięstc  
walliśmy się i,a pauzach i nudniejszych lekcjach 
w II i III klasie — arcyszttuike i pułapką ra ia 
teligencję byża krótka historyjka tej treści; 

Z .yczamo ubcanr osoba tak. mówiła do idącej 
obok panienki — prawdzie ty iesieś mc jem 
dzieckiem, ale ja nie jestem twoją maitką“.

NaJeżato wyjaśnić sytuację. Oczywiście do- 
ora od,powiedź Drzmiata: „z panienką ,zcdł jej 
ojciec“.

Zadanie nie diyt trudne, aJe Ł-ąćź ubądź 
sprytnie ułożone i wj-magające pewnego z«st» 
uowieaiia1.

Coś hairdzo podobnego, lecz już całkiem n« 
ser jo, czytamy w war raw skiej „Temidzie ty 
godiniiku kryuijnalno sądowym z 27.X 35 r. — 
w dzia-Ic „porad i opini-j prawnych

Majątek dzieli się na tyje części, Te jest 
Irieoi, przyczcm matikę przyjmuje się p^zy po 
dziale jako dz;i-Oko“.

Tu już trzena długo . w skupieniu po
myśleć. i

Alial Troje dzieci cu.cłi -trzy morgi między 
siebie, a matkę przyjm uje jako dziecko. Więc 
wysoki stołek ślimak i porcja mączki „Ncstle“

I jako m enu przyjęcia z dej uroczystej Okazji,
| ża  niby podziat dokonany.

A jeśli dobre dzieci chciałyby i matce dać 
• ooś konikretnego — to chyba musza ją usyuo 

■wić.
Jedncm słonrem. abrakadabrn 

Z czarno ubraną osobą stanowcza łatwiej, 
niż z przyjętą za dziecko matką. Bo, że dziec 
Stają się matkami —- idarza się. Smutny wypa  
dek. Ale ta dziecinniejąca matka — to już te- 
nomem jesycJijatryczny

W tern samem p_>mie znajdujemy jeszcze 
i takie oświadczenie: „Przy przestępsit-wie groź 
by zupełnie, jest obojętne, czv surawca zagro
ził żartem, czy też poważnie"*.

■ Połiiew-aź „dział porad" mapew>o nie żartt 
je — miiejmj to  na uwadze i strzeżmy się. 
Każdy bowiem z pośród nas posiada jiewinc 
kwalifikacje do kryminału, A prziedewwzys- 
tkiem... zaik-ichani.

Te wszyatkie wczbranem łonem dyktowane: 
-idus-łliyin oię w  uisci-skacn ' „zacałuję na 

,inierć“, Odgryzę ci ten słodki noseczeJ:** —  
mogę bumerangiem wtrócić, za jakiś czas, w... 
aktach sądowych. To nie żarty' A raczej wszy 
stko jedino, czy żartyl

Szelki zabiorą i podadzą w ciupi 
' Oj „Temido T am ik-

Judź i ł t i f -  M w  zdrów jak r»da
Znana c i ta prawda chvba 
Gdv zjesz KARPIa  królewskiego  
Poznasz słuszność hasła tego
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Zjazt kierowników
wychowania obywatelskiego
ZwiązKu Rezerwistów w Warszawie
WARSZAWA (Pait). Dziś o godzinie 11 rano 

nastąpiło  uroczyste otwarcie ogólnopolskiego zj»z

'P te u tió tc le  c k h y iw m

d o ^ iw y m c !

PIERZE W SZYSTKA  
ID EA LN IE  CZYSTO

Przemówienie gen. Żeligowskiego
na kcmisji ssjmowel w dniu 25 pzździernika

du kierow ników  wychowania obywatelskiego 
Zw iąaJjH Rezerw i* 1 (iw. Na zjaJzd przebyto Kilku 
.set delegaiow Zwią/ku Rezerwisto w ze wiszys-t 
kich okręgów- i powiatów kraju,

O godzinie 11 mim. 10 p rzy ty ł p. p rez tt Ra 
dy M i.ńslrńw MAR.] W  Z \ NDRAM—KOSCI.U 
KOWiSKI, którego pow itali przedstawiciele zarza 
du głównego Związku Rezerwistów

Pan prem jer, po przejściu przed frontem  kom 
panji honorow ej, która ustawiła się na placu Te 
airalnym , przed gmachem Rady Miejskiej., udał 
się na salę obrad.

W chwili wejścia puna prezesa IUwIy M hm t 
rów na salę obrad  w towarzystwie dostojników 
państwow ych, orkiestra odegrała Pierwszą liry 
gadę Po zajęciu m iejsca przez pana prem iera, 
w- picrirszyni rzędzie zasiedli: p, naunC/alcik Sej 
mu CAR m inister spraw  wewsnętranych RACZ 
KIFW ICZ, m inister przemyślni i handlu gen. Gó 
RECKI, pierwszy wiceminister spraiw wojsko 
wyeh gen, GŁUCHOWSKI, podsekretarz sianu 
KORSAK i juan.

Zjazd otworzył w imieniu zarządu głównego 
Związku Rezerwistów wiceprezes zarządy głów 
nego iniźj JERZÓ BUDZYŃSKI z a m a ^ #  i i  
celem zjazdu jest uzgodnienie metod realizacji 
program u wychowania obywatelskiego, stanowią 
ergo tak ważny i podstawow y odcinek pracy. Na

- stępaiie mówca powitał p prezesa Rach Minisf 
rów- oraz dostojników  państwowych.

Do prezydjum  zjazdu weszJi', jtiko pr zew odm 
czący — inż, ifiR iZi RUD /J Ń Ski. jako czlonke 
wie: prof dr ODO BUJWID z Krakowa, gen 
MIECZYSŁAW DĄRKOWSKI. kom endant głów
ny Związku Rezerwistów, poseł JAN WALEWS 
KI, -sekretarz gen. Związlklu Rezerwistów 110 
VI W  TOMCZAK — przewodniczący Rady Wy 
chowania Obywatelskiego, Zw. Roz., poseł I EO 
POLD TOMASZKIEWICZ — wiceprezes Rudy 
W echowania Obywatelskiego Zw. llez, oraz inż 
KONSTANT* ZACHERT.

Po ukonstytuow aniu się prezydjirm nastąpiło 
uroczyste oddanie hołdu hetm anom  i wodzom 
narodu, poprzedzona fanfaram i żałubncmi. Wszy 
scy powslali z miejsc. W śród głębokiej ciszy kj>t. 
K ubabki złaż.ył liold pamięci wielkich heluui 
nów i wodzów narodu,

Dwuairimutową c.iszą zebrani oddali hołd pa 
mięci hetm anów  i wodizów narodu.

Następnie przeinówiente wygłosił pan prezes 
Rudy Ministrów Mairjan Z.\ ndcam Kosciaikoiwrki

Przemówienie p. premiera 
Kościałrtowskiego

..Rezerw iści!
Zjazd wasz deńucjstty jest zjazdem kierów 

nlków wyeliawania obywulel.skiego.
V\ tom siew ie — w ychow anie oby wałcbfkie

— mieści się wielka treść. W ys/liście z szere 
gdw zwycięskiej arinji polskiej, która z< krwi i 
chwały powstała-. Służyliście pod .sztandarami 
na których widniało hasło: i liano r i Ojczyzna. 
Obecnie, wróciwszy w szeregi obywatelskiej 
pracy codziennej, macie to blaslo jako wielki 
wasz dorobek, w szeregach arinji czynnej złto 
były, wcielać dalej w życic. I

Rezerwista ma być czynnikiem ladn i silj 
wewnętrzniej państwu nawewnątrz, a bronić 
granie jego i bezpieczeństwa nazownąłrz.

Zagadniecie w-yeliinw-ania oby w-atelskilcgo 
na terenie związku rezerwi.slow jr.st / pnnkln 
w-idzenia interesów państwa i jego siły obron 
nej zagadnieniem wielkiej wagi

Przez wychowanie' oby w atcl.skie macic ro 
alizinwać nieśniie.rlclne idee które genjusz \1 o  
dza Odrodzonej Pol .ki, .Marszalka Józefa Pil 
sudskiego. zaszczepił iiaiaitirawi polskiemu.

Przi zj w iiny przez nas obecnie okres wy
maga zdyscyplinowania i karności w imię wyż 
szych interesów ziiiornwrycli. Należy wytworzyć 
w narodzie naszym wysokie l.upięeic ideowe 
nrzez. danie /. siebie najwyższej sumy ofiarno

Składacz maszynkowy
dobrze obeznany z maszyną f..Lincr 

tyą>" hrb .Inl“rtyp “) z dobra wydajnoś
cią " pracy pśo+rznłiny do większego za 
kładu w Wnrsz.iwie na słabi kondycję.
Szczegółowe alerty ipod M aszyn  tor z" 
do Biura Ogłoiszeń Teofil Pietraszek, 
Warszawa, Marszallkowoka 115.

Zecer ręczny
w średnim wieku, Taitwręswarry, ze skrom  
netmi wymaganiami, na stałą p e w n ą  po‘ 
sadę w  ^  arszawie polryphny. Oferty z 
podaniem waru!#lóav pod .„Dobry facho- 
wiec“ do Biura Ogłoszeń Teofil Pietra
szek Warszawa, M arszałkowska 115.

sei i bezinteresownej pracy dla państwa. Nule 
ży (ii łożyć wszystl.ieh sił (? ) tego, by wy t a 
rzać w wolnej już Polsce coraz lepszy typ oby 
wutela. Ten nowy, lepszy człowiek w ladrnó/o 
lici INiJ.sce musi mieć przeilewszystkirin silny i 
prawy charakter, musi mieć świadomość wspói 
ci',m;wicilziuiności za losy własnego państwa, 
musi pamiętać, że  Najjaśniejsza Rzeezpospoli 
ta jest donrein wspóhiem wszystkich obywateli, 
że jest ich dobrem najwyższein.

Będąc niejako przedtużciiiem ramienia 
abroinego arinji czynnej, maeie rezerwiści, 
stanowić z nią jedną całość i z jej pracy brać 
pr/yktad dla siebie. W ynieśliście n jej szere 
gów. w których nie szczędziliście lrudów i zoo 
ju. ten obyczaj, by rozkazy Wodza Mar
szałka Józefa Piłsudskiego — bez reszty wy 
p-cłriać tłziś, wierni Jego wskazsahuii, macie 
w dalszym ciągu pełnić bezinteresowną służbę 
u» rzecz honoru Polski Jej mocarstwowej 
wielkości. Jej potęgi i chwały.

W itając ten zjazd w imieniu rządu i w 
imieniu wlasneni. życzę wain, abyście jak naj 
trafniejsze "jak naicelowszc znaleźli drogi do 
realizowania tych wskazań.

Uziesiąc lat mija w tym roku od chwili, 
kiedy -Związek iRezerwistów powołany został 
do życia. Dziesięć lat żmudnej, trudnej pracy 
Pzisiaj silni jesteście nietylko zapaleni, lecz 
liczbą. — Ten zapał, to bezinteresowne odda 
nie w sprawie gruntowania wielkości i potęgi 
Polski, przyświecać wam winno zawsze. Wic 
rzę że praca wasza będzie pracą, o  której każ 
dy rząd i każdy minister spraw wojsko w yrli 
bidzie tnAgi powiedzieć, żr jes! ona pożyteez 
pą, celową i (V>brą dla naszego państwa11

Po przem ówieniu parna prrimjcrą nastąpiły 
długotrw ałe oklaski zebranych.

Następnie v ygtosił pnzcmówkuiio pierwszy 
wiceminister spraw wojskowych. gen. GŁUCHO 
CYSKI.

Skoloi przeniaiwiał prezes Federacji 1’. Z. O, 
O. geu. GÓRECKI, m inister przem ysłu i handlu.

Referat n celach zjazdu wygłosił sekretarz 
generalny Ziv. Roz, poseł JAN WALE'W,Słvt.

Po przemówieniu p. iM nistra gen. Góreckiego 
nastąpato zamknięcie e ^ śc i ofiicjaltnej zjazdu 
przez przewodniczącego ii»ż J?I 1)/V ŃfSKll IGO 
który wzniósł1 okrzyk na cześć N ajja śu ie j./e j 
RzłezyijUoispoitiley, a następnie na cześć Prezyden 
ta R. P. Przy dźwiękach hynruiu nairodo-wego ze 
brani w ielokrotnie podchwycili Otba okrzyki.

Zam ykając -zjaz.d, iirzcwodniezący inż. lin 
dzyiiski wzniósł okrzyk na cześć generalnego im 
spektora sił zlirojnycli, gen. RYDZA- -ŚMIGŁE 
GO, gorąco podchwycony pa-zcz zebranych.

P o . przerwie rozpoczęły się obrady zjazdu. 
ipopTizodiz.one rcfi raiem  gen. (ROMANA TOMCZA 
KA na tunait „Duch i zasady program u wycho 
wajiia oŁywatelskicgo Związku Rezerwistów— ° 
raz referatem  prof. ALEKSANDRA PAT KOM S 
KIEGO na tem at: „Regjonatizm a praca wyaln 
wtoiia obywatelskiego Zw. Rez.“.

Senat USB. składa hołd 
pamięci zmarłych pro- 

f e s c r ó w
V\ dn u Zad u.,, ,n ym o god/. 1 i u Hop 

pomnika Jniutiiura Lelewela na Hossie 
zebrał się „senat uniwersytecki z ■■ekl>0' 
rem STAMLW K ZEM oraiz studenci i 
jioczly sztandarowe korpord'cyj, cfT cm  
zlożtuiiia hołdu pamięci wszystkich p r ' 
fesorów i uczniów irniwersylctn w ileń
skiego z daiwnogio i obecnego olaresu y i 
go d/iałulnoiści.

Uhór akademicki odśpiewał marsz ża 
lolwiy, poc/em  rcklor prof. dr. ;krttl 
Staniewicz ztoźył na grohie Lelewela wio 
;iiec. Na z - a k ończenie chór odśpiewał ,Li 
bera me, Domine“ oraz odegrano marsz 
żałobny,

Wojewods wileński na 
prob?ch

M dniu Zaduszek o god/iinie 1P wice 
wojiewaula .Imikiaw.ski złożył wieńce na 
grobach poległych obrońców Wilna, sko 
lei ]łrze.-zedł na groli, jioiegiycli żeligow 
c-'yikc>w, pudem odwiedził groby polec 
łych poliejsmtó-w i Górkę Literacką.

Z Rossy wojewoda JankowKki poje
chał na cmentarz po-Rernnrdy tr.ski i z.ło 
zvł kvciaty na grobach ś p. Kiulenticoiwej 
pusta Kwinty i gon. Pożerskiogo.

D-r KOWARSKI
o o w r 6 c i >  

 —    &

Znaidiijemy sie w uyjąlkiowej ciężkiej 
Kjtuacji giisjii ilaiezcj. .Sytuacja la wymaga 
szybkiej decyzji i liatychniiastuwcgn wykona 
nia jwtwziętye.li zamierzeń. Do rządu obecnego 
ni a my całkowite zaufanie. Składa się mu z hi 
dzi czynu zdających sobie sprawę ze swego 
zadania i  odpowiedzialności.

, Uchwalenie pi-fnemoctmctw było konieez 
iMJŚcią chwili. Tak naieżntio zrobić ażeby unio/ 
liwić eząilow i swe oodę rueliów. Krok ten je<! 
uakże w innych okolie/uośeiaeh, zdaniem nio- 
jem byłby nicdopuszezalny; wszystkie z.ągad 
•nenia państwowe powinien rozstrzygać Sejm 
jako przedstawicie' naroi\i. Jest to jego pra 
wo i obowiązek zagwarantowany przez Kon 
stytueję. Okładanie ze siebie obowiązków jest 
jednocześnie nehylaniem się od <u tpoiedzial 
iiośei.

Autorytet ,1'rezydenta R. 1*. pew in.ilśniy 
otoczyć jak największą troską. Jesł to pmra 
ga zoyt wielka a/eby ją używać dla eodzien 
ityeh gospodarczyeli spraw.

Rząd rozwiną! przed nami swój program 
go.spcitarezj-. Zrobił to z całą szezerośeią nie 
kryjąc przed Sejmem eiężkiegio stanu ekiuiomi 
(•zim-go Polski M ierzymy w- jego energję sta 
i!' wezość i di.hrą wolę

Cey plan ten nas eatkowieii zadawabiia? 
It.iiekc nie Jest on koniecznością ch\.jli gdyż 
(l‘!ży przedrwszysłkiem do zrównoważenia na 
szcgio bilansu, nie porusza jednakże zasadnicze 
go nastaw lenili naszej dotyehezaf lawe.j polityl 
gospodarczej, ktnrą uważam za błędną. Jest 
programem, który niewątpliwie chwilowo oz 
nisiwi nasz budżet, lecz nie jest programem, 
którego wymaga oblicze chwili dziejowej i roz 
wót państwa. Program ten stanowi jedynie ia 
ktykę nie zaś strategię gospodarczą.

I*o odzyskaniu r.iepodlegfi-rśei Polska in' 
ła przeai sobą dwie drogi: pierwsza prowadziła, 
w ślady bogatego i kulturalnego zachodu. By 
ła  H wizja wyrimkiago standartii życia poprzez 
rozb.dow ę wielkiego przemysłu, kult szerokie 
go liberalizmu handlowego i obcych kapitałów 
Droga zupełnie nam obcej chociaż zewnętrznej 
kultury. Byt Im kult wszystkiego co zagranicz
ne.

Druga droga prowadziła do naprawienia 
naszych błędów historreznycb, względem sza 
rugo czlnwieka droga szara i liii efeKtriwnia na 
jeżi na nędzą i analfaDclyzniem wsi, droga o- 
liareia się o  własną kulturę ouchnwą, własne 

tak u nas s ze roicie — m ożiiwośei gosjrodar 
czic. Byia to droga kultu ziemi i kultu czło 
s ieka. Niestety wybraliśmy picrwsćą drogę 
Byia ona łatwa i przyjemna. Polska podzieli 
ła się na dwie nierówne części. Podczas gdy 
nieliczny odsetek, reprezentujący naszą intel 
geneję, widział swe ideały w naśladowaniu bo 
galego zachodu, olbrzymia większość naszej 
ludności, pozostała w prymitywizmie. I w1 tern 
ikwi źródło naszej niem cy nietylko g-ąspoiiai- 
ezej ale 1 państwowej.

Obecnie nadszedł numient, w którym mu 
simy zawrócić z tej z le: drogi. Nie będzie to 
łatwe, gdyż nie mamy iuż pomiędzy sobą naj 
większego autorytetu moralnego. A jednak jest 
to koniecznośeią historyczną. Musimy przebu 
dowar całe nasze życie gospodarcze własnemi 
silami i bez obcej pomocy

Czy plan obecny jest przygotowaniem do 
wejścia na właściwą drogę? Sądzę że jeszcze 
rtę. Jest tylko zahamowaniem /lego ruchu ra 
ehuiikicni własnego sumienia. Da,'s/a praca
Sejniu i jego inicjatywa pokaże czy je.ifeśmy 
zdolni do tego wielkiego wysiłku który na: 
e/ikśi. Jeżeli chód/i -a mnie to jestem dobrej 
myśli.

DOKTOR
Fe liks HAKAC-BLC-CH

STOMA TOI.OG
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- Gdańska l. teł. 22-RO 
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Dr. T . Jcrbrowa
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ul. Kalw ary jska 4. tel. 12-48 
Przyjni. l i—11 i 4—7 w.
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W ojna w A bisynji. Ż ołnierzy wJoskicli, krorzy stanow ili w artę przy poselstw ie włoskiem w Addis Abebie, zamienili 
żołnierze ąbisyńscy. śla zdjęcia —■ A bisyńczycy w itają się z tubylczym i żołnierzam i włoskimi

Z apał w o jenny  A 'isy ń c z y k ó w . Niedawno 20 000 wojow ników  abisj nskich z różnych stron kraju w drodze 
na front przem aszerow ało przed pałacem cesarskim w Addis Abebie. Na ilustracji — w ojow nicy w znoszą okrzyki

w zapale wojennym .

Skaczący czołg . Dla now oczesnych czołgów nie istnieją żadne przeszkody. Czołg, jaki ostatn io  skonstruow ano 
w armji sowieckiej dosłownie skakał do góry  pokonyw ując przeszkody podczas ostatn ich  ćwiczeń w ojskow ych

W Sowietach.

I  i

'' i

CHWILA B I E Ż Ą C Ą
W ILUSTRACJI

Wybory w Kanadzie. Parlam ent w O ttaw ie, gdzie w w yboiach libeiali 
otrzym ali w iększość zwyciężając konserw atystów .

W ioska prapagand przeciw woinle gazowej r odczas gdy  podług 
-wiadomości z teatru uziałań w ojennych znalazły tam zastosow anie 
criemi zne środki walki, we Włusz ich rozpoczęła si. w śród ludności 
a a m r a n j  przeciw broni chemicznej. Na ilustracji — fragm ent z prze- 

b 'egu kam panji Pzymie.
Z terenu walk w Abisynji. W łoski obóz w ojenny w pobliżu A digratu na froncie północnym . Nad obozem góruje

olbrzym ich rozmiarów portret M ussoliniego.

M o to ry zac ja  a d y le r j i  b e lg ijsk ie j. Beigiski minister wojnv przed kilku ćm im i dokonał inspek
cji nowo-uruchom ionej baterji, ciągnionej przez specjalne czołgi. W najbliższym  czasie w po
dobny sposób ma być zm otoryzow ana cała artylerja belgijska. Na zdjęciu — m in ister ogląda

nowy czołg artyleryjski.

K am pan ja  p rzed w y b o rcza  w A nglji. W obliczu zbliżających się w yboiów  w Anglji kampanja przedw yborcza 
rozwija się w tempie ba/dzo inteiisyw nem . Na ilustracji—kandydat liberałowJRicharJ Aclond agituje wśrócj,włościan.

A bisyńczycy  poddają się, Żołnierz 
abisyński na murach jednego z m iast 
między A digrat i Makalle wywiesza 
białą chorągiew na znak poddania się 

W łochom.

Niespokojna prowincja grecka. Wid )k wyspy K rety, na której ostatnio 
miały miejsce rozruchy, z porteru K anlja, główmem miastem w yspy .

K a ta s tro fa  k o le jo w a . W pobliżu G lendale w Kalifornji pociąg pośpieszny zderzył się z pocią
giem  towarowym. Obie lokom otyw y i w iele wagonów' stoczyło się z nasypu. Cztery osoby 

zginęły. Na ilustracji — n ieuprzątn ięty  jeszcze teren katastrofy.

Pom nik  ind janom . W Illinois w A- 
meryce został odsłonięty ten pomnik 
na pam iątkę pierw otnych mieszkańców 
tego kiaju, Indjan, których wyparli 

biali i skazali tę rasę na zagładę.

P ie rw sz a  fo to g ra fja  syna księcia Je 
rzego i księżniczki M aryny. Książątko 
w' tow arzystw ie swej świty powraca ze 
spaceru do sw'ego m ieszkania w Lon

dynie.

O ry g in a ln a  u lica  w jednem  z małych m iasteczek francuskich 
w departam encie Loir-el-Cher. Odnosi się wrażenie, że domy 
w tem m iasteczku stoją, jakgdyby ściśnięte skałami, nad głową 

wznosi się olbrzym i kam ienny dach
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Izby Pracy
mają doniosłe zadania do spełnienia

Sprawa utworzenia Izb Prac^ wejść 
ma niebawem pod obrady rządu. Utwo 
rżenie Izb Praey jest bowiem —  zd°- 
niem czynników rządowych — nieod 
ziowtnytm warunkiem w zimicniyihia sa 
morządu gu-spodarcze^o i stworzenia 
naczelnej organizacji gospodarczej, któ 
raby była wyrazem z.sy/) te ty zow a ny cli 
problematów gospodarczych Państwa, 
a więc powstrzymywała przeciwstawia 
n.e zthian rolnictwa —  (przemysłowi, 
przemysłu —  pracy

O izbach pracy, o potrzebie ich zorga 
nizawania wi-ele już pisano i m ówiono w 
Polsce. Utworzenie izb pracy stanowo 
jeden z bardziej ważtnych postulatów  
świata pracy. Z pojęciem izb pracy wią 
źe się bowiem  wpływ pracownuców i ro 
botmków na cały szereg zagadnień n a 
tury sp ołec z n o -gos po dą rc z ej.

Izby pracy istniały i działał'- pod naj 
rozmaitszą nazwą w niektórych pań
stwach już przed wojną. Posiadał3 je 
Francja, Beigja Holami ja. Po wojnie 
utworzono je w  Austrji, łłumiunji. Ju 
gosławji i t. d. Kompetencja izb, ich 
skład i zakres działania jast dość różno 
rodne Izby stawiają wiiiiosKti i )]>raco  
wują projekty w zakresie ustaw i ,.nrzą 
dzeń, obejmujących zagadnienia pracy, 
jak: ochrana pracowników, utx zpie
czenia. ochrana rynku pracy, sprawę 
mieszkaniowi aprowizacyjne, zdro\ ic 
puhliczne, szkolnictwo zawodowe, oraz 
wogóle sprawy dotyczące rożnych dzie
dzin życia gospodarczego, które mają 
bezpośredni lub pośredni wpływ na inte 
resy robotników-, wydają oipinje w tych 
sprawach przeprowadzają tui), biorą 
uidział w  roznarodnycli ank idach, śle ilzą 
wykonanie ustaw odawstwa ochronnego 
i t • d.

Niektóre z izb biorą czynny udział 
w zawieraniu umów- zbiorowych, prze
ciwdziałają w powstaniu zatargów zbio 
rowyeh, w razie potrzeby biorą udział 
w rozjemslwie, mają ścisły kontakt ze 
związkami zawodmv;nii wydają cipinję 
o ich działalności i wpływają na ich 
postępowanie. I/by  współpracują z. ad 
ministracją przemy:,Iową i gospodarcza 
oraz z organizacjami i instytucjam  
gospodarcze.mi, tworzą samie różno insty 
tucjc, zmierzające do podniesienia sy
tuacji ekonomicznej i społecznej jpra* 
cow-mków.

Jak wynika z tego krótkiego przeglą 
du działalności istniejących izb pracy, 
rozwija się 4 du w trzech głównie kie, 
rumkach: w pty w u na ustawodawstwo,
obejmujące zagadnienie praey, bez|H) 
średniego w spółdziułaniu z czynnikami 
rządow-emi w sprdvaeh gospodarczych, 
uwiązanych z interesami pracowników, 
bezpośredniej ingerencji w stosunku  
praey (umowy zbiorowe zatargi, związki 
zaw odow e).

Naiogół prneoiw nicy robotnicy trak 
tują i/m  pracy jako instytucję, k.tóra 
będzie miała oharakte.r przed staw bielsi 
wa i obrony ich interesów, która, czy to 
w form ie wpływ u ma ustawodawstwo. 
c z y  też bezpośrednio będzie starała się 
poprawić ich sytuację w państwie. Ale 
jesit to pogląd, zwężający zakres dzida  
nia i charakter izb pracy. Już samo 
określenie izb pracy, jak i samorządu 
gospodarczego pracowników, przesądza 
w dużej mierze o ich kompetencji.

ó.ORIGIhAL pigułki
z CHININA W PROSZKU  

PRZECIW G R Y P I E

Czas j'uż skończyć z fałszywym , a 
rnzpnvsz<-c 1 lnionym dotychczas poglą
dem, że zagadnienia pracy należą jedy 
nie do kategorii t. zw. spraw- spotcc/.- 
Iiyali, które mają inny zupełnie charak 
ter i są mniej waiżme niż zagadnienia 
gospodarcze.

„Praca- jest podstawą bogactwa Rgc 
czyspospolitoj'4 mówi KoiiiSłytiicja Rze 
czypospolitój. Praca jest jednym z naj 
w-aż n iejlus yic h cz. ymn iikó w gos pod aro z v c 11, 
stanowi poważne zagadnienie państwo  
we i musi być rozważana iprzedewszyls* 
kii egu pod tym kątem widzenia-, a nie ja 
ko jednostronny- problemat pi w mej gru 
py społecznej

Utworzenie i/.b pracy jest —  zdaniem  
rządu —  niezbędnymi warunkiem siwo  
rżenia naczelnej organizacji samorządu 
gospoda rc z ego niemniej bowic-m ważne 
jest u-zig-od-nietnie zadań rolnicl wa z zada 
mami przemysłu, jaki i tego ostatniego z 
zadajniuni pracy. Są to rów-norzędne 
czynniki gospodarcze i tytko jednakowe 
ich (ratotov uiie pnzwoltj na racjonalny 
i dobry rozwój gc-spo)dar5,tvva narodowi

Austrjackic izby robotnicze żabi T a  ją 
głos we wszystkich sprawach, dotyczą 
cych .przemysłu, rzemiosła handlu tran 
ą>ortu. które bezpośrednio iluib Udko po

średnio dotyczą spraw robotników i pra 
cowników.

Izby- pracy są naturalnymi obrońcami 
interesów świata pracy, j*tk izby przemy 
sławo . handlowe — interesów przemy
słu i handlu i izby rolnicze —  interesów- 
rolnictw-a. Ale pozatem każda z łych izb 
ma i musi m ieć wpływ- na całokształt ży
cia gospodarczego kraju, w inna dążyć do 
uzgodnieni1' sprzecznych interesów róż 
nyclUgrup na zasadach zupełnego ich 
równouprawnienia i wspólnego interesu 
pans-twa.

Przez utworzenii izb pracy uzyska 
świat pracy w-łai.ściwą pozycję gospodar 
cza i nalo/ine nim 'miejsce w ogólnej or
ganizacji społeczno - państwowej.

J. M.
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Bezpośredni import 
z miejsca pochodzenia

WYSOKIE GATUNKI N I S K I E  C E N Y

B
Ł
ś
W
£
T

Nożycami przez prasę
bjchenćK i babHa

Tdterat może polemizować z polity
kiem ekonomicznym i może to robić z 
praw dziwem pow odzeniem J E. Skiw 
ski w „Tygodniku Iliiiislrowamyni1' za 
etrzega, że w akicji ratunkowej dla wsi 
musi być hierarchia ofi-ar, które n a h /y  
rozłożyć sprawiedliwie.

JiSżeb w ybitny (ate ty tko svy]ntny) dyrek tor 
fabfyki (kopalni, cukrow ni burak-u) otrzym uje 
na m ysio trzy tysiące /ztratyoh mieisięcziTr, to 
'LIradzy więcej niż -minister -w Polsce — to n ;e 
widizę w  Steni jeszcze w ystępku.«Chodzi tylko o 
jedną bagatelkę: o to man-owk-ie, aby otrzym y
wał trzy, a nie trzydzieści ani dw adzieścia, 
ani piętnaście, oni flziesięe 'tysięcy, Chodzi o tuj: 
aby różnicę ndędzy tem i ilrzeir i lysiąr.aur a 
jego dzisiejszym w ynagrodzeniem  zabierał skaib  
na ralowim ie wsi. S tw ierdzając lo, w ypowiadani 
pogląd nie w chodzący w zakres wiedzy etkono- 
nyciznoj Nie m ów ię bow iem : tr/uba  wię-cej opo
datkow ać pnzemyst Móiwię lytko. jes t postu la 
tem elem entarnej sprawiedliw ości spółcezn j, 
aby w czasach ,pow szechnej nędzy nie było 
-w Pollsce ludzi, którzy co m iesiąc od 
chodzą rad okienka iz p irlnaslonnl -tysiącami 
zfote-oh na czysto (chodzi o len dochodzik nello  
z rąezk do rąc-.ki) kiedy od  tego sam ego okien 
ka togo .samego dnia  odchodzi w oźny ze stom a 
zloteini woźny, .którego b rat, m alka, czy si-ostra 
m ieszkają w ua,rakach dla bezdom nych.

Choć wystarczy sam wzgląd n a  zdro
wa moralność społeczną, bv skasować Ic 
przerosty, nic byłoby lo hvl.ijakiom źró
dłem ekonomicznej popra'w-y. Idzie Iyl 
ko o dobranie się do togo —  obfitego 
źródła-

Rzecz w' maga tylko V lielkiej odi. agi 
i konsekwencji, nie cofającej sio pr/ed  
żadm m i wzglcdam W tedy ząpenojszy 
się lukrowana babka, a wzrośnie boclie 
nek. '

C*ntra!ćzac|a i reofonalinn
Red. Słpiczyński rozważa zagadnienie 

form organizacyjnych pracy Sejmu - Se
natu i \yypowieclziałby się chętna: p-żę
ci yv otworzeniu grul) rogjonalnych, gdy 
by nie widział dla ąicli ki.inKfetiicgo za
dania.

Jakież to  jest zadanie? W yrasta  rano z u jem 
nych skutków  jak ie  dała  yv naszem  życiu pań

slwowem. koniecizna w  ubiegłym okresie, centra 
Wzae.ja i zw iązany z n ią  pirzeirost dlucha b iu ro 
k rac ji w  adm inistracji public»nej. P rzed naszą 
ipolityką' wewnęti zną s-toi bardzo  (W ilkatno‘ieez 
zarazem  ]>ilne, piekąc e jnż nayyet z.adanie:' irze- 
Iki wykonać, ba rdzo ijnflSBfcorniłi i spokojnie, od
w rót strategiczny od cen tralizacji ku rozbudowie 
rogjonalnyeh ośrodków  życiu publicznego od 
b iu rokracji do U-jiołcozsn-ienia adm iniisiraep. W 
naszem przekonaniu  jest to w arunek pcrauięcia 
naprzód yy-.szelkicb zam ierzen l-tzw oju od dzio 
dżiny zagadnień gospoda-.rezycti do kultu ralnych  
wfącKnie. * .

Lecz jest to jid n a k  zagadnienie ___ juk już
stw ierdziliśm y — liiorzniitTitie delikatne. Pokąd 
bowiem społeczenstwo nie yeytwo.zy silnych oś 
rodkiżw ruchu regjonalnego. zorganizaw anyeh 
dla realizacji regjinialnycJi pl.i nów gospodar
czych i 'kulturalnych, nząd nic lWdte. bez nro- 
y\-rak:i\vania niebozpieczeiistwa rozpętan ia  anar- 
chji i dżiikiej (lemagcgji party jnej, rozpocząć 
swego m anew ru Oto eo. w inno ślę stać zad a
niem  terenow ych g rup  poselskich: zorganizo
wać, ożywić i skierow ać na w łaściw e toiry po 
((■lojalnie bardzo silny w społecztTistiw.ie ruch 
regjonalny.

Trzełni.hy zrewidować terminologię, 
ullio przywrócić 'słowu ,,n gjmializm“ 
v łaściwą Ircść, Którą ti irais slraciło, albo 
lepiej m ówiąc, której nigdy nie zyskało. 
1 termin i ozinaczona nim treść padły <v 
fitirą cemtraldzacji, która me /.rezygnaje 
łattwo ze sw ych niesłusznie nabytych 
praw, ad,

W E G I E L pierwszorzędny 
Grtrnośląsk. kooc. 
„Proares“ polecaN. D E U I L

WILNO, ulica Jagiellońska 3, tel. 8-11
W łasna bocznica- ul. Kijowska 3, tel 9 99 
D ostarczam y tonow o w wozach zap lom 

bowanych loco piwnica,

B L A C H A o c y n k o w a n a  
I pomalowana

„C. K. H. KRÓLEWSKA HUTA“
B Ę D Z l N

T-fo Br. CZERNIAK I S-ka
Oddz. w Wilnie, BazyljańsKa 6, tel. 2-73

„Mazaki
Codziennie. Jul się tylko zbudzi, zacztme rra 

siza* i zyć ulica — jest już na nogach, v, r\-u 
sz f mi ku. ttu rvs--.tu.nek nieozdobny a na;wet wręcz 
uciążli-wy* duży kosz, wypełniony rozm aitego 
galiwilkii i wielkości .szczotkami. Ciężki tak, że 
aż obryw a ręce, gme ku ziemi Koisz czy może... 
starość?

Gdziolam starość! Za starych, za niezdol
nych mogą uważać się ci, którzy nie m ają p ra 
cy, zarobku lub  m ają co jeść. Ale gdy kiszki 
marsza grają, gdy kiszki m arsza g rają  dziecion 
a nic mrażna im nijak iej straw y ugotować... go. 
Iową trzeba być pod tą muzykę do drogi.

Uroga. dailefka, o j jaJk bardzo daileka — przez: 
wszystkie, a  raczej po  w szys tk ie j i ulicach Wilna.  
Więc wyrusza w sw ój całodzienny marsz. Znają 
ją wszyscy przechodnie, choćby znać nie chcieli. 
Wiefu wśród nich nuaJa klijentów  y różnych 
[*iukttaćłi nuasit-a i .po przebyciu różnych odleg. 
łości. Ale dla' każdego pozostała co naj,wyżej' 
zna jom ą  obcą , koliięitą, która sprzedaje szczotki, 
ciągle chodzi  i k r z y c z y . Hi- i jakże iaiae.zej! Za 
dużo nuwny biedy-, b;, zwracać- uwagę na pnsz 
ezogólny wypadek, naw et tak jaskraw y. Czy n ie  
w afloby jednak  dać tej kobiecie p rzynajm niej 
jakieś odznaki... sportow ej? Przem ierzyła włas. 
nemi nogami famtawlyezno przestrzenie. Rzadko 
który dłiugradyislamsowieć może się wyliczyć 
tak zaw rotną ilością zdobytych kilom etrów . Po  
konała niejedną przeszkodę życiowa....

Czyż nie im ponujące, nie \vięceJ niż odv a /n e  
jest to wyzwanie do walki przeciwieństw losu?  
A przytem giganty czmość pomysłu: ladą sklcpo 
w-ą — cale miasto,  k lijentam i — m s zysry  prze  
chodiue!  Kobieta jest bezkonkurencyjna i w wv 
konywaniiu swego „zaiwodu* Nikt nię przeszka 
u za. To nie ryw ale — sprzedawcy skradzionych 
wiecznych piór i nieslempłoiwainych zapalniczek 
wę wnękach brani, chyłkiem  w obarw.ie przed 
pralk-iją .sjiytający swój „tow ar '

Ona kursu je  środkiem  ulicy ja- nie, aż za 
jawnie. Świadczy ■-> tom je j donośny głos:

„Do .sprzedania, do smarowa-ma, mazaki, m a . 
znki. maz-acnoki!...1'

W yrazy Ic udor.zają w Itnniy przew alających 
się przez chodniki ludzi, pną się po m.urach ka 
mienie, czepiają się okien... Niektórym zakłócają 
spokój, denerw ują. Ale czy kto wczuł się w sytu 
n-cję tego chodzącego żywego m egafonu?

(Ho słoi po środku jeżdni, AV w ypłow iałej 
i-liuslff. w rozbitych pantoflach Ir-z pończoch 
Nogi „opalone1" od w iatru. W iatr oberw ał z po 
bliskich drzew garść pożółkłych liści i sypnął 
niklu' naum yślnie całując. \V c$ko„a łw arz ko
biety skurczyła -się niby gąsienica.. Przez ciato 
przebiegł zim ny dre-szcz.

Po chwili ,,po«trajii“ znowu naprzód znowu 
inazaoooki...- T rzsm ana wysoko- nad głową du 

ża szczotka do podług kołysze się m ajestatycznie 
;aik sztandar. Sztandar nędzy, który  zdawałby 
się koniULŚ grozii.

Ile za/ra-liia? Czasem nic. czasem parę złotych 
za cały dzień. Szczotki po lió, po 50 gr. i więcej. 
Ale mało kio kupuje.. Najgorzej jak  ochrypnie, 
albo jak  boli od krzyku głowa W tedy lo już nie 
warto wogóle „wychodzić"1. Tliczniki przedrzeż 
niajo i Śmiejo sic11.

A najlepiej to juk „z jakim  takim  g roszem 1 
wraca o zmierzchu do doirru. Dzieci czekają. 
Córka i syn — „niepełnoletnie11. Syn chodzi do 
szkoły, córka umie szyć... Gdyby jakieś zajęcie 
może nie trzeba byłoby-sam ej harow ać...

W  sen zapada jak  kamień. Ściainy, zaułki, 
ulice, całe m iasto cli wieje się i kołysze w oczach 
W głowie wtedy rozkosz Czuje się... p ijaną

A ju tro? — dzień jak codzien. Tw ardy pod 
stupami bruk Dzień dla Stanisławy Łukacewi- 
czowej zaczyna się bladym blankiem jaglieznycli 
szyb przy ul. Kaliw airyjskiej 57, kończy się zaś 
jaskrawem światłem reklam  „na m ieście11.

A Mikułko.
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Wieści i obrazki z kraju
Ś w ę t i a n y w ęsrczane, unce a  w najpo trzebniejszych punL 

lach — chodniki. W. R*
— SZKOŁA MUZYCZNA. S taran .am  miej- 

ncow ego społ >czcństwa z  ip. Antoszczuk.e-m Sta- 
■isiawem  dyrek torem  Państwow ego Gimnazjum 
V  Swięcianaoh. n a  cze!e zostało zorganiziowane 
Yowurtzystwo M uzyozno-Teatralne, do  Którego 
Zarządtl iwesiiGi. P rezes p. Czerniaw ski tauys- 
law , wiceprezes p, Stachciwska W anda sekretar z 

•p p . iKmecki Leon, skarbnik  p W ozniak M arjnn 
I czŁ/nikowie zarządu : p . _Zapo'ski Zdzisław  i 
p Mieszlkotwski Zygmtunt.

T ow arzystw o te dla podniesienia i szerzenia 
ku ltu , y m uzyczne na  K resach przy poparciu 
p  SrzpinaisiKiego, dy rek to ra  K m scrw atorjum  
Muzycznego w W ilnie otw iera w m -cu listo
padzie  1936 f. w  SwięWanach Szikoię muzyki 
jjiko fiflje W 'lęń.skiego konserw atorium .

W  szkole m uzyki, o  trzyletnim  ■■ kursie, 
bijd* udzielane lekcje śpiewu . o raz  gry na 
rikre/pcach i fo rtep ian ie  (wybór przedm iotów  
dowodny]. W ykładow cam i będą siły fachow e z 
ukończonem i wyższemi sludjam i muzycznem u

GręUuKfe

Wilelka

ZDEMASKOWANE GORZELNIE, Na te
renie powiatu <1 /. W nie usk iege wykryto K itka  do 
brzc za konS|iirovanyeh gprzalni samogonu. W  
Starych Turkach gminy paraf janowskiej, schwy 
tano na gorącym uczynku pędzenia samogonki 
lana i Ztrfję Micków.

W Gnieździł.1 złapano dwóch ianryi.antów. 
Mianowicie w zaDndowaniacli Daniela Kolagi 
ujawniono przygotowany zacier i aparat do pę 
(Leniu samogonu. Pożarem na gorącym uczynku 
pędzenia sannłgonu przyłapano Nikifora Ko 
piela i •,

W m zd łe sch ../I i...., . . .  gorącyn. uczynku 
Marję Najdzlnowicj ową w T argunach orai. braci 
plot. r i Juliana Krawczonków w Wiecierach, 
gminy dokszyckiej. j

Aparaty zostały skoiifUkownne i wraz z d,> 
„icsie.iicm karnem przekazane Urzędowi Sknr- 
mowemu Akcyz i Monopolów Państwowych w 
W llejee
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n y c h  j f ł f  w y b itn y m  t n a jn o w s ę jm  u d o jk o iu U e n itm  w  b u d ó w ;*  ia row -e fc, 

b o  p r z e tw a r z a  p rą d  n a  iw i a r io  d o  20% U p ie j  n i t  <0 m i« l«  u- t a ,
r o w k a c h  d o ty ch cza so w ych . l l o iĆ  w y d z ie lo n e g o  s w ła f ta  w  D e Ł a lu m e rw ^  

f D lm j  1 bO lr;c-l> nj d o  tego  c e lu ' pobór p rą d u  u- w a t a c h  je «  w y k a z a n a  n a  

trjo n Jtw  jm ó w Ł r  i  je j o p a k o w a n iu .  C « cH y  te i* ł g w a ra n c ją  n ąep r::e śc i| łuó - 

n e j s p ra w n o ś c i O . - f  a m ó t r e h  1
.  . . I r r J  u 7 d? i< fd )q  tH e c c j  ś w ia t ła ,  Juó re  m c  w ię c e j m e  k o n tu je .

* J \'ie* n a  Łefi-^ufck xa k^n i^k  tflK
a m ó r a k i

—1 K a r y g o d n ie  l e e k o m y a l n e  u ż y c ie
BRONI. W dniu B.IX 1935 roku w Wiiejc- w 
godzin a cii wieczorowych do studenta Jerzego 
Gwżrstdegu strzelił kilkakrotnie niejaki Samów- 
hkI, raniąc go kolo krtani opodal skroni w 
p raw ą dłoń 1 przedr unię Jak się okazuje, Sar
nowski stanął w (wronie napastowanej przez 
podhnmorzonego Swirskiego niewiasty, le m  nie 
mniej kilkakrotne oddanie strzałów do bezbron 
negh 1 pijanego człowieka nie należy ao dob 
rych ooyczajów .

Jak się dowiadujemy pacjent lezy w szpi
talu, szdzyskał przytomność, ale prawdopodobnie 
w ła d a ć  prawą r ę k a  nie będzie. Z. W. D.

— BUDOWA ULIC I CHODNIKÓW. Mimo 
kryzysu i ciężkiej sytuacji budżetow ej m agistra t 
w u :jak w szybkiem  -ieimipie pT(zepr.xwadza bąr- 
tkiw i ulic. W  roku  ubiegłym  w ybrukow ano kil 
u ,  moocnrc prowadź- się iroboty n a d  nowem: 
W ica żw irk i w  znacznej części jest już w yło
jo n a  porządnym  brulk>wcem; na  ulicy W ileń 
erciej p raca  szybk-c posuwa się naprzód. Od fn- 
uyóKtoratu Szkolnego dla szkoły pow szechnej 
zosU"ł u łożony chodnik cementów y k tóry  ułatw i 
dzieciom  dojście do szkoły podczas rozt-opów 
w iosennych i w iększych deszczów. Dotychczas 
trz eb a  byto  b rnąć p \  kostk i w  błocie i wodzie, 
leżeli roboty  będą posuiwać się w talkiem tom 
pie jak  dotychczas — za p a rę  lat W ilejka bę 
dzie miaiŁ w ybrukow ane w szystkie, w ięcej u-

O s z i t i i a H d
— ZEBRANIE S. U. S. D nia 30.X 1933 t. 

wdlbyło się nadzw yczajne zebranie Stowarzysz,-. 
‘h i a Urzędników  Skarbow ych w Osomiaruc Na 
zebraniu łtem, an,ędzy innem i, dokonano  w eurtra 
władz w  składzie pp.: Ambroziak prezes,
G ie rw ick i w iceprezes, Mereyki — sekretarz,
Kolenltlo — skarbnik , A leksandrowicz — czł. 
Zarządu -  ' l

1 .Stowarzyszenie liczy obecnie 32 członków. 
Należą do niego urzędnicy  z Urzędu Skarbow e 
go, z  O ddziału B rygady K ontroli Skarbow ej i z 
Pow iatow ej Komisji K lasyfikacyjnej

Kamienie żółciowe
Pow stają  w skutek złego fuńkcjow ania w ątro  
by. Stosujcie zioła „CHOLEKINAZA“ H. NIE 
MOJEWSKIEGO, k tó re  system atycznie wzma 
g ają  czynność w ątroby  i w ydalają  iz oiganiz- 
m u szkodliw e p roduk ty  przem iany  ma-terji- 
W arszawa, Nowy Św iat 5. Broszury bezpłatnie 

w  ap tekach  i skł apl

U H fto b ii  j i c t ł k U j m j -

KUgJEB SPORTOWY

rtiedziela na bciskącłi sportowych
iPtrogrant i ied iz^ ln jch  m proz sportow ych 

przedstaw ia się następująco - -
W  Wai.^zawie:
Na tareuacłi W arszaw ianki jesienny Lieg 

naprzcł.ij W  gj. Z. L . A. na 4500 m. .
Na S trzeln icy  Szozęśliwickie-j zawody strziy 

lecko-myiśliwskie. ' -
AA ilokalu Iskry  diwa mecze izapaśnicze o 

ireistrzostwo okręgu Lcgja — Iskra i F ort Bema 
—(PKS.

W  lokalu O rkanu mecz bokserski Skoda— 
Orkan.

vV lokalu Ciwiazdy mecz bokserski Gwiazda 
—CW5. - ; ‘ - - -

- Na prowincji:
YV W ilnie o godlz. 16 w  sali O środka WtF 

mecz zapaśniczy a PW  Ognisko — K. S. Zw. 
Strzeleckiego.

W Łodzi mecz bokserski Łódź—Poar.orze.
•W K rakow ie bieg naprzełaj zam knięcia se

zonu.
W e Lwowie mecz finałow y o  w ejście do 

Ligi C zarni--Podgórze. - - o •
W 'Katowicach m ecz bókserski M arta  iPo- 

znańi — 'PKS.
W  Białym stoku zawody bokserskie W arsza. 

w a—Białystok.
W Gdańsku mecz p iłkarski pomiedizv repre- 

zenltaejami W arszawy i Gdańsika o p u h a r  min.

iPapee. W arszaw a w ystąpi w  składzie Jaciumek, 
Szczepaniak, Itułanow. Sochan, Ceoulak, P rz e i 
diziecki II Krug Kmioia, Na-wrot Izydorczak, 
Pirycli. ' ‘

Zagranic:,
W  Bukareszcie m iędzypaństw ow y mecz p ił

karski pomiędzy Teipirezentacjami Polski i Ru- 
in  unji. Polska lyystąipi -w następującym  sk ła
dzie: Albański M artyna, Doniec, Michalski, Kot. 
larczyknwie, M asiewicz, Dytko, P e c , M atjas, 
Śmoczek śzerfkc , Pazurek, K isieliński. Sędzią 
m eczu będzie Jugosłow ianin  ftujic.

W B ukareszcie zakończony zostaive rów 
nież mecz atletyczny pom iędzy reprezen-iacjami 
CIW F Polski ; Rum unji.

W  A m sterdam ie mecz p iłkarsk i H olanaju— 
D anja. •

W K olonji mecz bokserski N iemcy—F ra n 
cja-

W ciężkich czasach
zdrowie jest jeszcze ceimmejSze. Przy ieu ‘ 
matyzimie, artretyzmie, sklerozie, natu
ralny Sok Czosnku f. f. Apteka Mazo 

wiecka .Warszawa, Mazowiecka 10.

S lU D O U H C G L
Z M t & o m it a

k r a j e w a .

FRYDERYK Ł ł M P F  5

Wielki Człowiek
P o w ieść  w sp ó łcz esn a .

Otoczyła go atmosfera, charakterystyczna dla 
wielkiego domu handlowego, który jeszcze się n it u s
pokoił, choć ósma minęła: gdzieś daleko trajkotała 
osamotniona maszyna do pisania, w drugim kohru 
odezwał się spóźniony teleion, potem nastąpiła cisza.

Józef de Lucca hrabia Rorski, major arłylerji kon 
nej, słjmął z tego, że będąc w polu, w żadnych oko
licznościach nie tracił zimnej krwi, ale tu stał poprostu 
Jozef Borski, który przyszedł szukać jakiegoś zajęcia 
i nagie się znalazł przed tabliczką: „J Manlield. Wstęp 
tylko po uprzedn>m zameldowaniu '

— Pięknie urządzone biuro--m yślał, rozglądając się 
wokół.— Prywatne biuro, no, nol Ciekawym, czy wszę 
Jzie ma takie same?!... Jak często przyjeżdża do H el
sinek? —  Raz na r° k , a może raz na trzy lata?!

Niezwykłe historje kursowały o właścicielu naj 
większego na kuli ziemskiej koncernu naftowego, któ
rego jakiś feljetonista przezwał „człowiekiem za sce
ną".

Serce Borskiego biło nieco mocniej niż normalnie.
Rozejrzał się, nie znalazł nikogo, kto mógłby go 

z a m e l d o w a ć ,  wogóle nie było żywej auszy wpobliżu.

1 Stał zupełnie sam. Raptem ze zdwojoną siłą odczul 
wszystkie troski, które się złożyły na sytuację bez 
wyjścia i starał się odgadnąć, co się dzieje za tętni 
masywnerni drzwiami.

Prawdopodobnie w tej chwib Manfield siedzi za 
olbizym iem  biurkiem ■ naturalnie, prezes koncernu 
naftowego musi mieć kolosalne biurko —  podniesie 

. głowę, zmierzy natręta od stóp do głów i zapyta opry, 
skliwie: — ~ A pan co za jeden? Czego pan chce?... 
Posady?! —  Te sp-awy załatwia biuro personalne... 
Jak? De Lucca hrabia Borsk:?... Nie znam, nie sły
szałem . Żadnej W andy też nie znani. Zdaje się że 
pan jest pijany. Proszę stąd wyjść".

Zdecydowanym ruchem otworzył drzwi i wszedł
Gabinet władcy koncernu był ^aczej salą: oświet

lały ją trzy okna, zaczynające się od poałogi a sięga
jące isuiitu, po przeciwnej stronie znajdował się mar
murowy kominek, całą posadzkę pokrywał dywan 
wzdłuż ścian stał duży komplet antycznych mebli an
gielskich, pośrodku historyczne biurko króla Stani sła- 
aw Augusta.

Pokój tchnął nuljonami i Bcrski czuł się w nim 
obco i nieswojo

'Nie było tu nikogo, tak samo jak na schodach i w 
hallu

Rozejrzał się, ,
Powietrze wydało mu się dłiwne- zewsząa wiało 

zniszczenie, jakgdyby stylowe meble ansielskie wraz 
, z cudownym dywanem perskim całkiem spróchniały

i groziły, że za lekkiein* dotknięciem rozsypią się w 
proch.

Nie zdziwiłby się bardzo, gdyby z jakiegoś kąta 
wyskoczył szczur ’

Zatrzymał się przed biurkiem, miał ochotę w ypi
sać palcem imię W andy na blacie, bo był pewny, źle 
znajdzie na nim  grubą warstwę kurzu.

Nie zćązyl się przekonać, jak daleko posunęło się 
zaniedbanie we wspaniałej rezydencji Jozue Manfielda, 
gdv się otw oizyły boczne drzwi, pchmęte gwałtownym  
i niecierpliwym ruchem.

f ' ' 5
Do gabinetu wszedł tęgi przysadkowaty jegomość 

z dużą żółtą teką w ręce Borski stał nieruchomo za 
, biurkiem. Był zaskoczony, jednak spostrzegł, że ien 

człowiek jest w najwyższym  stopu,u zaniepokojony’ 
i zdenerwowany. Zdawało się, że był tak mocno za
jęty nienrzyjemnem, myślami, iż obecność obcego 
człowieka w - '.anktuarjum wszechpotężnego Jozue 
Manfielda nie wydała mu się podejrzana lun co najm 
niej niezrozumiała. f i

; W każdym razie nieba rdzo się zdziwił. Zapytał 
prędko i jakby z roztargnieniem:

—  Kim pan jest?
Na jasne pytanie należało dać taką sama (Kipo ■ 

wiedź. Borski skłonił się wstrzemięźliwie:
—  Józef de Lucca hrabia Borski.
—  Lunoąuist. Anzelm Lunaąuist —  przedstawił 

się. * ;
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K O LU M N A  L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa Maślfńsklego

n  1  •  r  V 1  J  1 *  EUtfENJA KOBYLIlfekAnw s ngardowy intclGKtuouznri cmentarz w lesie
Mówiąc o imtelektualizmie w poezji aw an 

gardow ej zapuszcza się Kofct w sferę letkom yśl 
*ych domysłów na tem at przeżyć Peiper i. w 
„zasie procesu twórczego czego dow odem  może 
być cnOciazicy nnzej przytoczony cytat:

„Rum antycznym  uafltazuon bezpośredniości 
ucm ć-,przeciwstaw i ał miłość -do stówa, zaw odo
we ucziucia poety ,płynące z radości uk ładania  
pięknych „dań. Prarwdę uczuć zastąpił tw órca 
aw angardy czysto in telektualną radością tw ór 
cy, k tó ry  tak  jak  chem ik pi er w i as Uei, miesza 
ze soną ruaymemitv życiowych (przeżyć (płe- 
•nazm ) aby osiągnąć now e środki wyrazu, nowe 
pseudonim y rzeczy i uczuć.
„ Jasne jest, że K olt pom ieszał tu ta j czynności  
z ich w y tw o r a m i  —  sw oje -wrażenia z  lektury 
utw orów  Peipera przypisuje samemu poecie. 
W rzczywistości nie m am y żadnych obiektyw 
nych szars stwierdzenia czy radość, towarzyszą 
ea w ykryw aniu nowych związków m iędzy zja 
wisLami by ła  u  Peipera em ocjonalna, czy inte 
tekiiuama pryw atne przypuszczenia K olta są 
w ięc pozbaw ione w szelkich podstaw . Zresztą ro  
m antycznem u nakazow i bezpośredniości uczuć 
nie mógł Peiper pizeciw staw ic miłości do  sto 
wa poniew aż w  tym  w ypadku żadne przeciwsła 
wienie nie zacho lii. Ktoś m oże w yrażać uczucie 
la  nomocą bezpośrednich określeń i doznaw ać 
przytpm radości w ynikającej z fak tu  tworzeniti 
pięknych zdań. S-kamandryci n. p byli typowy 
mi bezpośredniow cam i a kochali się w stówach 
i m agji sugestywnych połączeń.

W in terprt taoji Kofta czynność polega jąca 
aa ekwiwauentyrawiiniu uczuć jest czynnością 
intelektualną.

„Jakże inaczej m„żmaby sobie wytłumaczyć 
wszystkich poetów awangardy dążenie do myślu 
w-ego kom plikow ania zjawisk, zdecydowaną 
.ucieczkę od bezpośredniości, od prostoty', po 
szukiw anio jakichś specjalnych odpow iedni
ków „ekw iw alentów  dla stanów  wzruszenie 
wych . — Kott należy widocznie do tej kale 
gorji zacofanych krytyków  którzy- sądzą, że 
praiwdiziiwą bezpośredniość ucijuć osiąga Jsie 
prze" ich nazywamic.

.Jest faktem , że nazwy te są w gruncie rze
czy konw encjonalnem i schem atam i, które ze 
względu na swój o g ó ln iko w y  i p o w szec h n y  cha  
rakter  żadnej  in d yw id u a ln e j  em ocj i  nie w yszcze  
pointa j ą  dzięki czemu kalżdy może sobie podsta 
wić na ich miejsce stan  dowolny, zamiast żeby 
poeta w-.bogacił go o w łasne przeżycie. Tymcza 
tern w fałszywom -ujęciu J  Kalita te puste ob’C 
(ow e ticzmamy, bez pokrycia w wałnede emocyj 
jed-, nych i niepow tarzalnych, podniesione zosta 
ły do raz na zawsze utraconej godności istni 
ayeh odoo wiedli ik ów irracjonalnego doznawa
■ ia i w ten sposób znowu znaleźliśmy się wśród
■ ieporozumien zdawałoby się już. przezw-ycięż.o 
»yeh.

Przeciw-nicy t. zw. ekwiwalentyzowan a 
uczuć do dziś dnia nie chcą widoczni? pojąć 
prostej rzec zy kitora od szeregu lat w inna była 
•wmąć poza g iam cam i sporów. Chodzi o to, że 
właśnie  w  drodze  o d k ry w a n ia  r ó w n o w a ż n ik ó w  
fic uam uyeji przebija  się poe ta  przez m ar tw ą,  
tch rn ia ty zo w a n ą  nazw ę  do ż y w y c h  i n iep o w ta  
rzaiiu/ch procesów, k tóre  d z ie ją  się  pod  jej  
skostn ia łą  p ow ierzchn ią  w  k a ż d y m  cz to w  eku  
inaczej. L iry k  napraw dę  w spó łc ze sny  nie maże  
poprzestać  na a b s t ra k c y jn y m  określan ia  uczuć  
zapom ocą  im ion  p o zb a w io n y ch  w y m o w y  indy  
widuatnei .  W  przeko n a n iu ,  że żaden proces 
e m o c jo n a ln y  m e  da się za ła tw ić  nazw ą  d o s
trzegam y w b re w  tw ie rd zen io m  K o l ta  w y n tż n n  
in ie r z L '  ad p ro s to ty  i bezpośredniośc i  in te lek  
tualnej w id z im y  w  nie j  n iechęć  do ogólnikom  
w yn ik  a jąca z przeświadczenia .  że  uczucia  
nie mogą  i n ie  p o w in n y  byt uogólnione  ponie
w aż w ted y  zatraca sic cały  in d y w id u a ln y  cha
rakter życia emocjonalnego.

W łaśnie Peiper dał na  leni polu hasło do 
zdecydow anego  przec iw staw ien ia  się tyranji  
tg ó ln ik ó w ,  tam  gdzie one la-ktycznic żądny .,ń 
•  sobi-sty h wzruszeń nie w-yszczegółu;a ją . Dla 
Kofta ten oczywisty oogrom m tełektualhm u 
lotorcgo właśnie poezja aw angardow a dokonała 
•kazał się czerni wręcz przeciwnem Zaślep ony 
tb scs ią  d ia lek tyczną  dojrzał w- tern zdewaluows, 
»iu wartości ogólników programom e pot zucenic 
aąumych drog bezpośredniości i prostoty na 
rzecZ hołdowania ekwiw alent*m urte ltk tu a i 
ayra Stają*- w ob.-ome *veh weksli bea p (skrycia 
nie u w is t dostrzec w ucieczce od ogółu dc szcze

gółu pragnień dokopania  do istotnych p o k ła 
dów życia irraicjonaihiego i zamias* dojrzeć w 
owej tendencji Peipera potrzebę drama/tycznego 
ujm ow ania uczuć w ich przebiegu, roziwoju 
w ewnętrznej akcji upodobnił się do człowieka, 
którem u zam iast fabuły, -wystarczą tytuły : 
nagłów ki

Oto do czego prow adzi nielojalne i szkodti 
we trakltowainie aw angardy „po łebkach ‘! — 
Do tego, że Kotit nie przemy śllawszy porządnie 
całego zagadnienia mi w pięć n* w dziesięć bez 
żadnej rzeczowej podstaw y zarzuca Peiperowi 
intelektualizm  tam  w łaśnie gdzie okazał się on 
najw iększym  jegc pogrom cą i wrogiem. (Posłu 
gając -się scnem atycznem i ogólnikam i w sio 
sunku do przeżytych uczuć poeta nietylko usta 
tycznia je  ale zarazem ooKonuje nadużycia wo 
bec srwajcli czytelnikowi). ; t  ęjc

Spróbujm y tylko zważyć: jeśli k toś w to 
warzyslv ie zacznie po kolei wym ieniać nazw y 
różnych uczuć to  wówczas osoiby w Janym  mo 
mancie dyspot.ow ape do ich przeżywamia pod 
staw ią sobie w miejsce jutinego lub drugiego 
ogólnika jakiś sw ój pryw atny kom pleks radości 
czy sm utku , aby p o d  wpływem rzuconego hasła  
przeżyć to  co wcale nie pochodzi od. wywoły 
wacza lecz przeciwnie jest tylko lcłi osom stą 
własnością, W  ten  sposón mmiejwięcej postępu
je poeia  posługujący się w ekslam i bez pokry 
cia zam iast ucztuć. Nie wzbogaca on życia 
em ocjonalnego czytelników-,, n ie da je  im od 
siebie absolutnie nic; on rzuca ty lko  hasła, 
wywołuje w ludziach ich w łasne wzruszenia i 
rozdaje ram ki, w które każdy- może sobie opra 
wic .liryczny obraz duszy sw ojej“ . Jest to 
nadużycie tak oczywiste, że n ie m ożna go wo 
góle kw estjonow ać, pom yślm y ty lko ilu poetów 
w Polsce dzięki swej rzekom ej prostocie i Bez
pośredniości nie zdołało dostarczyć czyteiniko- 
wi kom unikatu  em ocjonalnego, d a jąc  m u na 
to miejsce ogólny szemacik zdatny jedynie do 
wypełnienia go zasobem treści.

Jeśli dla kogoś czynność ekwirwalenlyzowania 
uczuć jest czynnością intelektualną to dowo 
dzi, że dany osobni/k nie um ie ująć życia ir ra 
cjonalnego kinetycznie, że me -widzi go w prze 
biegu dz.ałamia i w akcji wewnętrznej, tylko 
tak jakoś riieżywo i statycznie, jakgdyby wzmi 
s-zenia jedyne i niepow tarzalne m ożna było wy 
razić zapomocą abstrakcyjnych etykiet i sp ro 
wadzić w szystkie do jednego w-zomt, kiorem u 
przecież w -oderwaniu od konkretnych faikiócw 
psychicznych absolutnie nic nie odpowiada, 
ponieważ w zasadzie obejm ując wszystkie prze 
życia podobnego typu napraw dę nie jest w sta 
nie wyszczególnić każdego z osobna Dla Kolta 
le w łaśnie ogólniki bez pokrycia w złocie emocji 
indyw idualnej stały  się synonim am i prostoty 
i bezpośredniości, ba, naw et praw dy uczuć

Jemu się w ydaje, że na  to aby w-yjść poza okle 
puną i pus.a  naziwę stanu  Jrryczinege trzeba 
wielu k o m tinacy j intelektu alb; x ti , a to w celu 
wymyślenia czegoś, czemu w td łe  je j podejrzeń 
żadne [przeżycie n ie  odpow iadało. ,

Łmipuiując aw angardzie ntelekiualizin tam  
gdzie ona napraw dę pogrąża się w  gieboki 
nurt żyy-iołu irracjonain-cgo, zdradza K ott po 
ważine b rak i -w z.uki esde elem entarnej zna-jo 
mości tych procesów  psychicznych, sądząc, że 
zastąpienie nazrwy uczucia przez proces jego 
wewnętrznego roziwoju, m oże dokonać-sie jed y 
nie w drodze kom b-nacii racjonalnych. Pode} 
rżenia tego rodzaju  może żywić ty lko ktoś, kto 
po sobie sądząc, uważai, że na  io, aby Imię 
wzruszenia poetycko wylegitymować i dać mu 
pełnowartościowe pokrycie w  przebiegu lirycz 
uynr, trzeba koniecznie uciec się do intelektual 
nęi blagi, wymyśleć ,treść" doznania, którego 
się w gruncie rzeczy nigdy u siebie mie zaob 
serwowało. W  ten sposób może sądzić o  uczu 
ciach człowiek, ograniczający się jedyn ie  do 
stw ierdzenia  ich, ale tak i prawdziwego życia 
emocyj nie poznał ,

Pisząc o Peiperze, Kott ciągle obraca się 
w sferze czysto subjektywnyc-h domysłów i przy 
puszczeń, które oczywiście przedm iotow ej w ar 
i ości nie m a ją  „Z czysto iimek-ktualnego sto 
sunku do w iersza, z pragnien ia  aby kom pliko 
wał rzeczywistość, narodził się pom ysł poematu 
rozkw itającego". AJbo „Racjonalizm. Peipera, 
który kazał run szukać w  poezji podniet inte 
lektiunlnych". N apróżno pytalibyśm y o rzeczowe 
podistawy tych sądów, Kott,  upa tru jący  praw dz i  
wą bezpośredniość  uczuć w  c zyn n o śc i  ich  
uogólniania, w y s tęp u je ,  sam  o tern u je  w iedząc,  
w obronie  poezj i  rac jona lis tyczne j  przec iw ko  
Peiperowi, k tórego  teorja  jest w łaśn ie  o d kryc iem  
irracjonalizmu pod pow ierzchn ią  a b s tra kcy jn ych  
i n ie ż y w y c h  n a zw •

Ponieważ krytyk tc-u ma niem iłą własność 
dostrzegania swych błędów w zw-erciadle oma 
wianvch dzieł więc też nie m ożna się dziwić, ze 
i tym razem w ram ach św ietnej doktryny Peipe 
-a dojrzeć zdołał tytko własna koniedije po my  ̂
tek W  jego opinjacli i sądach eawiera się tyle 
żenującej antokrylyki, że chw ilam i m am y ocho 
tę zapytać: no, dobrze, hic kiedy wreszcie przy
stąpisz, do rzeczy. Pisanie o Peiperze nie powi.n 
no być przecież prelekstem  do spowiedzi przed 
czytelnikam i. Uprawianie ekshibicjonizm u cu 
dzynn kosztem, jakież to dalekie od zajęć szla 
chetnech Artykuł Kotla robi chwilam i wrażenie 
seansu psychoa-naJilyczncgo, tak dalece wszyst 
kie sądy obracają  się przeciwko niem u tak 
wiele jest w- nich zgiełku skargi! Okazuje się, 
że pisanie o innych nie jest rzeczą łatwą, 
jeśli na przeszkodzie staje obraz wla-sny.

Alfred Łar.zo\vski.

A

Siadami tropiciela
Aleksander Rymkiewicz. Tropiciel. Poem at. W ilno 1936.

N a k ła d em  Z w ią zk u  Z a w ó d . L iteratów  1 o lsk ic h
Tropicie:," jest pie-w*,z«m zmierzeniem się 

ipoeiy z r z era y w is tośc ią, poety, bezwzględnie-, 
nietylko młodego, ale i utalentowanego. Mło
dość i talent — jakie silną są bronią. Niecieijpli 
we, łakome pochłanianie zjawidk, bogactwo wy 
obrażni unoszonej (ozasem. w-prost he-zw-Tnie) 
nurtem kojarzeń ■oryginalność i świeżość te
matyki klasyfikują Rymkiewicza jako uaodzo 
nągo pielę. Poezja jego głęboko tkwi w rzeczy
wistości wrażeń, w przeżyciu -konkretnem:
„a przecież na lat odpływach poznał wiatry

istnienia,
wielkim byl bałwochwalcą tego, co rośnie i

dyszy —
zwierząt w porodach i śmierci regli wysoko

piennych".
ip.eśń Di — o śmierci dwóch).

Piękne są również i momenty cefeksji:
Nie wiem co piw da ziemskiej żałobli 

i Kzmerom młynów i ---ody głosom 
być może. okrzyk ptaka uać otnla 

- lub świerk kamienny jak rzymska Niohe. 
a jako pieczęć czasu jedynie 
twa gtuw-a, stwym blctona włosem

Ijpieśń IV — przemijając).

Bardzo godna uznania jest dyski-atność i 
umiar w pc ,ług.war iu się akcesorjaml t. cizr,'. 
rdeowemi", Ow-s&.ciu, są i .swastyki rudych ko- 

izut" i „w ijeunc budżety we Włoszech" i ,,lo.

W Oiijecia mur wziął grobów semroś - 
a bramę przed obcym spiął kłódką 
1 cmentarz tkwi zwrotną kamienni 
wśród świerków omdlałych ze smutna.

- a
Słowiańską tęsknotę ezy grecaą 
szum jodeł jednako przenika; 
umarłych „zept wzywa: Śniadecki,
Słowacki w Juzunach, Ludwika.

Świat gaśnie i nowy się rodzi 
niedługa jes* ścieżka człowieka: 
dir ziotyeh wrót dnia iu Łactodzic, 
gdzi. bóg płonJe w jodłach > ezeki

KSIĘŻYC W OKNIE
Jak słowem dotkrąć,
-za.-u nie zniszczyć?
1‘atrzę przez okno 
na Urocr-szcie.

dzie podw odne", k tó re  m oże trochę zaciężyły 
n a  sum ieniu p ięknej skądinąd ,,pleśn. o śm ierci 
drwórh", a le  z pnzyjcm uoś.■ ią trzeba s ty i  -rdzić, 
że p o  ra z  d rug i n ie  spotkam y się już w poe
m acie z nagrom adzeniem  .w ielkic.. prob le
mów". -Czytelnik naszych czasów jest na ob ra
zy tego gatunku nvraź'iwy, jak  najozulsizy se.j.s 
m ograf. Znam y już to  rwszystko, znamy. Bardzo 
m iło spo tkać starych znajom ych, ale w olim y no
wych Lizas już najw yższy skończyć z łatw izną
i knzykactw em  agit— poezii, znaJefć praw dziw i* 
artystyczne podejście d ?  problemO-w w spółczes
ności. ,,7 'ropieiel" w tym  k ierunku  rew elacją 
wpraiwdtzie nie jest, jego postaw  a w obec rz e 
czywistość jest kontem plai-yjna raczej niż 
czynna; ’
.,w okrzykach fab»yk poganiaczy 
Idziesz błyskając ciałem wroga, 
gdy m gła oczom śwK bliźniaczy 
ukazał nieme klęski Boga"

(pieśń V — bracia), 
tern n iem niej jednak jest to postawa obserw a
tora, chw ytającego (zjawiska in sta tu  n a sc in d  
n ie w dającego się w psyeboK igizir, an. 1e>vrje 
austyczne:
pud toaohua' prawdy dvwnh atkko 

aa  młe.fu*e -kuu egnżsfm
akr tua ujrzeć, iak umierał., ^

Bór Uroczyska 
światłem oblany, 
kstężyr go spryskał 
jasną fontaną

Biega po drzewacn 
jak sreomy szczygieł 
i srebrem śpiewa 
wśród ciemnych igiei

O seroe trąra, 
woir z oddali,

- że stos r.a łące • 
siny zapalił

Walai 1 wnl«. 
żc noc jnż pożarł, 
że świat dokoła 
to srebrny pożar

Pójdę zobaczę
tam na balkonie,
jak z srebrnym płaczem
świat sino płonic

•Syn się Onudził 
{skrzypnęły drzwlezki) —
— Powiedzcie. ludz*e 
tyś innaiyczka!

ber chloroformów 1 białych sjipita. 
a taką śmiercią nas nou-zionyel- 
nie wz.msz? metafizyczne x wlska 
rt-manski< kościoły i święte ikony 
i noc barbarzyńska i gwiazdy zbilską

(pieśń III — o śmierci dwóch).

Ziidarwaianie się sam ą poezją fakiów, pogav 
da dla mużyokiej nurtafizyki^ zupełne bodaj 
wyelim inowanie wpływów ipoeizji rosyjskiej, ktć 
1-ych ,s.mu(tnv męża-r dr-» iga większość naszych  
a wangardowych poet<>w, to jesrez? jedna ważna 
-zdobi oz Rymk-awicza .Surowy l.eroizm, w i.a- 
lizm, m iłość życia barbarzyńska nie-oma:', -ib lin  
trpplaiala raczej do ł-ogów Walhall1 N ie iesł 
on mo-ze jeszcze europejski w pełnem znaczonim 
.slowi alo jest nordyjski... Z r>oza tych kar 
n ie, patrzą na nas oazy W ielkiego Mongoła, 

t  Jednakże nie samych tylko rozkosay este
tycznych dostarcza nam lektura ,,Troi>iciela • 
Rymkiewicz cierpi na właściwy „poemm a bo- 
żcj laski" przerost olirauo-wania. Piękn? skoja
rzenia są dla m ego zbyi w.etlką pokusą <lub ’ 
■sie jronosić nurtowi wyobraźni. Nie zna on ar
tystycznej konieczności wyrzec-zenli nie sacał - 
gołów -zhjrtecznych (dhociażby i pięiknvch), na. 
n-zeoz Swiaziomej i celowej orgunlaucji elem«»- 
tów która jest jednym z zasadniczych warua- 
ków wysokiego artyzinu Ten przerost «ta»a»u 
-nama, przesadna metaJoryzacja, prowadzą ta  
do takich .jparadolksów", jak ,,dzi«nny księży* 
—.słońce", niezawsize niezawodne Dano-wanie sad  
językiem (laman e składni tradycjonalne' sia  
jest jeszcze niwuoznaczr.e z Uwarzeniem nowej 
syntaksy, jest natomiast czasami i iw noznacM s 
jiuprostu -z błędem gramatycznym), wszystko to  
nadaje „Tropicielowi ‘ -charakter pewnej nonsaa. 
lanzyi i  sua owości formy. Tai  ̂ d iogi pT^jjb- 
ioiału, jeżeli wejdziemy na lakierowany pokład 
jachtu iw but i-h , to -rboćoyimy się  t a »  jwwto. 
szali z największą ostrożinością, napewno po- 
zostawimy po sobie ślady, logu właśnie b-aJt— 
tych białych pantofli.

Pc odmierzeniu tradycyjnej dawtki gorzkich 
pigułek sumuj*™!!, młody UjazWreyóca. pow: - 
nicn u-stąpić ąfiejsca świadomemu bwdowniął#  
boiu wwojej twórazości Bądź co bąA4 •— trapłci* 
udnalazł juć w łasny ślad A to —  we jważntojte-
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Hołd żywych — 
pamięci urrtanych

Wiczoiraj jako  w Diniu Zaduszmym we wszy 
atklch kościołach w ileńskich odbyły się nalbo 
żeńatwa żałobne za dusze zmarłych. ow.ątyiiie 
w ypełnione byiy tłum em  wiernych. Od samego 
rani. cm entarze zaczęły się wypełniać zwiedza 
jąoyimi g ro b y  siwych najboższych. Towarzystwo 
kom unikacyjne uruchom iło autobusy, które oo 
chodziły przepełnione.

W ieczorem cm entarze przedstaw iał’" rzadki 
widok, już zxia 11-ka jaśniaiy tysią-cami migocą 
cyan światełek. Na grobach paliły się różnukok* 
ro n t; lam piony. Napłyiw (zwiedzających był og 
ro tu n -. Tu i ówdżi. rozlegały się śpiewy chorał 
*e  N astrój wszędzie był podniosły i p jw ażny .

DrzeJ cm entarzam i zwracała uwagę duża li 
«rf>a żebraków Rozgościły się tam  również stra 
f t  r  i koszyki sprzedaw ców  świec i dcw ocicna 
lij Pogoda doipisala, te  też, jak  zaznaazylism y 
w yżej liczba zw iedzających cm en tarze  była w 
r o k i  bieżącym  w yjątkow o duża.

Gen. Górecki nie przyjedzie
Jak  się dow iadujem y, zapow iedziany na 

dzień dzisiejszy przy jazd  do W ilna M inistra 
P rzem ysłu  i H andlu gen. Góreckiego me d o j
dzie do skutku Gen Górecki ,z powodów służ 
kaw y  eh zm uszony był odwołać sw ój przyjazd

Gen Górecki m ia ł w Wiilnte wziąć udz ,a ł iw 
oddan iu  przez m iejscow ą Federację hołdu p a 
mięci M arszałka Piłsudskiego oraz  w poświę- 
Łen iu  świetlicy i gospody Feoeracji

Kasy
teatr. 9 S O R B 'S “

RAD JO
W i L N O

NIEDZIELA, dn ia  3 listopaoa 1935 roku.
9,00- Czas i p ieśń ; 9,03 G azetka ro ln icza, 

9,15. M uzyka; 9,40 Dziennik poranny ; 9,50: Pro 
grami dzienny; 10.00. Muzyka polska ipłyty);
1U.30: Traasim nabożeństw a; 11,57: Czas; 12,00: 
H ejnał; 12,03: Życie kultuiraltne; 12,15: Poranek  
muzyczny: 13,00' Erag. słuchow iskow y a  dra- 
m etu  C K. N orwida „Noc tysiączna d ruga“
w  oprać. dr. Wl. Arcim owluza, 14,00. O dczytanie 
now eli ,.K azus“ ; 14,20: K oncert życzeń: 15,00: 
A udycja dila w szystkich „Nasze m orze"; 15,35 

iluberlow ska tradycja" — słuchow iska; 16,00' 
Kuk/t (ki śląskie —  obrazek; 16,15; Konc. ork. 
dę te j Prac T ram w ajów  i Autobusów Miejskich 
pod dyr, Leona C ym erm ana; 1 6,4.1: Cała Polska 
śpiew a; 17,00 Muz. taneczna; 17 1(1: Migawki 
refijomalne; 18.00: Uilwory forte,piainw e Jana  
Sibetliusa; Słuchow isko oryg. Zofj. Nałkow skiej
p t. „Noce Teresy"; 19.05: P rogram ; 19.25:
W iad  sportow e: 19,30' Piosenki rosyjskie (pły
ty); 19,45: Co czytać? 20,00: Koncern: 20,45: 
W yjątk i z pism  Jozefa Piłsudsk ego; 20.50* *Dz. 
w ioaz. 21.00. Na wesołej Iw ow -kiej la li; 21,30: 
Podróżu jm y ,nad bnzegami je z ijra  T rockiego"; 
21,45: W indosności sportow e; 22.uO: W  dzień 
św H iiberta — aud. im izro rao  m yśliw ska; 22 45. 
Muzyka taneczna (płyty): 23,00: Kom. met.

PONIEDZIAŁEK dnia 4 lis topada 1935 roku

6,30- Pieśń; 6,34 G im nastyka; 6.50: Muzyka; 
7,20: Dziennik poranny; 7,50 P rogram  dzienny; 
8,00: Audyeja d la  szkół; 11,57 Czas; 12,00 Hej 
■nał; 12,03: Dziennik nor. 12,15: Koncert m uzyki 
sauonowo): 15.25: Chwilka gospodarstw a dom o
wego; 15,30: Muzyka popularna (płyty); 15.15: 
C odzienny ode nok powieściowy. 15,25: Zycie 
kiiltm ralne; 15,,‘tO' Z operetek O ffenbacha (pły 
ty ; 16 00: Lekcja języka niem ieck'ego; 1615: 
K oncert; 16,45. Chiński serwis — skeetz; 17,00: 
W  drodze do  własnego dom u — felj. 17,15: Mi
nu ta  poezji; 17,20: P ieśni; 17,50: Pogadanka 
B runona W inaw era. 18 00 Recital skrzypcow y; 
18 30; P rogram ; 1S40: Różne czasy — różne 
k ra je , 'koncert d la  m łodzieży; 19,00: Litewski 
■odczyt ekonom iczny: 19 10: Film  wileński, na; 
ciekaw sze poizyc je  omówi Józef M aśllński; 19 20. 
P ogadanka o Riałym Krzyżu: 19.25. Koncert
rek lam ow y; 19.35: W ind, sportow e; 19.50: P um  
Janka ak tualna; 20,00 Audycja żołnierska; 
*>0 45 Dziennik w ieci. 20.55: Obrazie. z życia 
P o lsk i w spółczesnej: 21.00. Pi ósemki w  wyk. 
dhór.. D ana: 21.30: yMspółezr-sny Kraków lite 
rack i; 22.00 K oncert sy.nC 23 00: Kom met 
23 05- Muzyka inneczna (płyty).

ORYGINALNE PROSZKI
„ j+ s r M t tr r  
Znam Z*BR
zHLOUTKIEM.
u  śa idhp*

k o j ą c y m  BOLE
.AłWawemł

BOLE CŁ0WY
B O L E 2 6 8 0 W
n p y P A , PRZEZłŁBIENIA 
h  , L e  c z n £
s t a w  O W I  K J S T N L  . r.  t

r ^ r K o o o T i i i
s  n z  A PT E K *

„FILHARMONJA™
Mickiewicza 29 Wielka 8

zawiadamiają, że otrzymały wyłącznośf
PRZEDSPRZEDAŻY A  ZAMKNIĘTYCH 
B I L E T u W  N A  7  PRZEDSTAWIEŃ
A rcyd zie ła  i l A I T A  REBN tlARD TASen nccy letniej

W-g Szekspira Muzyka; F. Mendelsona
Największe to wydarzenie od czasu powstania filmu dźwięk, 
ukaże się dnia U  listopada r. b w reprezentacyjnem kinie

Szczegóły nastąpią w prasie
P / I W 6 *

Kto zrobi wiąćei m asła?

K R O N I K A
Dziś: Huoeria BM., Sylwji
Jutrc; Karola Borom. B. W.

Niedziela

3 Wschód słońca—godz. 6 m. 26 
stopac Zachód słońca—godz. 3 m , 40

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ła d u  M e m o r o l u j )  U S .  B 
w Widtie z  dn ia  2.X. 1 9 3 5  r.

Ciśnienie 778
T em peratura  średnia +  5
T em peratura  najw yższa -f- 6
i Tmiperatuira najn iższa  +  1
O pad —
W ia tr południow y 

T endencja zwyżkowa 
U w agi: pochm urno .

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżuru ją  następu jące apteki;
1) Rodawmza (O strobram ska 4); 2) Romec 

kiego (W ileńska 8) 3) AugiŁ,-owiskicge (Mickie 
wauza 10); Sapożnikow a (róg Zaw alnej i Stefań 
skiej).

Ponadto  dyżurują wszystkie apteki na przed 
mieściach za w yjątkiem  Śniipiszek.

' PRZEPOWIEDNIA POGODY WEDŁUG PIM.
W  całymi k ra ju  pa m iejscow ym  mglistym 

■tul) chimiuimym rąbku  iw ciągu dnia dość po
godnie.

Nocą pnzymrozki, dziiom tem peratu ra  oko 
ło 5 C.

Słabe lub um iarkow ane w iatry  z południo- 
w selodu .

PRZYBYLI DO WILNA
— Do Hotelu St. Georges: Dz.ierdwiej-ewski 

Itiiliiln:i, agronom  m a j Siecków, Milewska 
I/eokadja z Suwałk Raiwikowitch Da w d, inży 
m er 7 W arszaw y; ppor. Kużha K azimierz z 
W iarszawy; Rergm an Franciszek  z W arszawy.

Z K ARTY ŻA Ł O B N E J
— N abożeństw o żałobne- za duszę 4 p. Marjji 

z. Billewiczów Piłsudskiej, Matki ś. p. M arszalka 
Józefa Piłsudskiego -odbędzie się w dolnym 
kościele O strobram skim  w poniedziałek dn. 4 
1). m . o godz. 9-ej ra n o  staran iem  zblokowanych 
O rganizacyj Kobiecych.

m i e j s k a

— D ziura w jezdni. Na ul. Potockiej przy 
posesji Nr. 9 nagle izapadła się jezdnia na  p rze
strzeni jednego imohra kw adratow ego.

Miejsce to zostało ogrodzone. (c)

Z E B R A N IA  I  OD C ZY  TY
— Walne Zebranie Tow. Kraj'®zn,owczego

Dnia 17.XI o godz 17 w pmrwszym term .nie, 
17,30 w  drugim  odbędzie się Zwyczajne W a ne 
Zebranie W ił. Oddziału Polskiego Io w . K ra
joznawczego.

Z A B A W Y
— Czarna Kawa — bridge P. B. K. Komitet 

Tygodnia Polskiego Krzyża kom unikuje, żc dn. 
9 listopada 1> r o godz. 22-ej odbędzie się w 
lokalu Zielonego Szłralila (iprzy ul. Mickiewicza 
Nr 22), Czarna Kawa — Hridge. Znany miły 
nastró j i liczna frekw encja popnzedm ch zabaw, 
urządzanych staraniem  P R, K„ k tóre g rom a
dziły elitę siootecizeństwa wileńskiego, niew ątpri 
wie w płyną i l \m  razcmii na  powodzenie zabawy 
Przyświeca je j piękny cel: pom nożenie fundu 
szów na ośw iatę żołnierza.

W yborow y tan i bufett, doskonały zespół 
jazlz‘owy .cichy .pokój lwidge‘owy i inne uroz 
m aiccnia są zapew nione. W stęp 2 zł. Akadem 
1.50

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE .
— DELEGACJA W.ZAJEMiNE.I I OM. ST. 

ŻY.DOW U MIN. RACZKIEW1C7A. Z Wair-.*zawy 
powTóciła delegacja Zarządu W.zaj. Porn. Stu 
dentów  Żydów, k tó ra  itterw enjow ała u dyr. 1 u 
ra „Tow Pnzyjaoiól Młodzieży A kadem ickie ''', 
p. Kunzew.skiego, w spraw ie doTaźru-j pomocy 
dla Związku, letóry znajdu je  się obecnie M oar 
(łzo ki ytycznej sy tuacji finansow ej Dyr. Skó- 
ęzeiwśki p rzy rzek ł spraw ę potraktow ać przychyl 
nie,

W  tej sam ej spraw ie delegaci, pp- Gliksztc jm 
R m szte jn  odwiedzili w tow arzystw ie posła 

łubindztejna prezesa Ra-cły Naczelne j Tow. Przy
jació ł Młodiz Akad." m in is tra  Wł. Radzkiewicza.

R O Ż N E
— XX Posiedzenie Naukowe W ii* T s ® I.e 

karskiego w spólnie z  P«Lskieni T  (wem Ołola 
ryngologieznem  odibedzie się dn. 4.X1 r b. (żarn. 
kow a 24).

Porządek dzienny: I. Pokazy chorych.

H. R efera ty : 1. P r if. dr. J. Szm urto: Twardziel 
a prhi/tśjn . 2 P rof. dr. I. Abramowicz, doc dr. 
r. W ąsowsk , idr. A Łapiński. Z badań  na o 
l/wardizielą 3. Doc. dr. T W ąsow ski i dr. I. Ro
m anow ska: I^eczenic gruźlicy  k rtan i lam pą łu 
kową III. K om unikaty i w olne wmiośki.

Przy dolegliwościach żotąd ko wo - kiszko wy e h,
hralku apetytu  alonji kiszek w zdęciach, zgadze, 
odbijaniach ogólnem podrażnieniu , bólacii gło 
wy. m igrenach , zastosow anie 1—12 szkl nek 
natu ra lnej wody gorzkiej „FruncLszku Jozcfa" 
wywołuje doskonałe opróżnienie pnzew odu po
karm owego.

Rislie opłaty na I m a c b  doksitał-  
c?jijcych <lla rzemieślników

W ładze ustaliły- now ą tary fę  -opłai w szko
lące zaw odowych. Nowa ta ry fa  przew iduje w y
jątkow o niskie opłaty  na  kursach dokształcają 
eyeh. Najwz. na  kursach rękodzielniczych sny 
cerstw a i rzeźb iarstw a -dla r / . - n i i ' nikóv prze
mysłu drzew nego i kam ieniarskiego — pobie
rana będzie op łata  w  wysokości 3 złotych mic 
sięoznie. Na żcńsl.ich kursach k ro ju  i szycia— 
5 zł. m iesięcznie, a  na w ędrownych kursach, 
prow adzonych pnzez państw ow e szkoły żeńskie 
ive wsiach, tylko 2 złote miesięcznie.

Teatr Muzyczny „LUTNiA“
, Występy Elny Gistedt 

Dzis dwa przedstawienia— o g. 4 p p.
„Królowa I Prezydent"

0 . 8. 15 W MADAME 0 'JBARRY
rrrw

ac

Tęmaclr samobójczy 
mężatki

JV .zoraj wieczorem w mieszkaniu przy ul. 
f/okleć 5 w  zamiarach .amzibójczyrh postrzeliła 
się z  rewolweru 29-lctnia Marja Staniczukowa 
Kula utkwiła w lewym linku. Pogotowie ratun
kowe przewiozło desperatkę w stanie ciężkim  
do szpitala św. Jakóba.

Powód __  nieparozumienie rodzinne, (ę)

^ijany zwolennik Ntgusa- 
Negesti zakłóca c«s^ę nocną

W czoraj w mocy na ul. Garbarskiej ciszę 
za ni ąciły strzały rewolwerowe, intrrwenjował 
policjant, który strzelającego mężczyznę zatrzy 
mał i odstawił go do kom.sarjatu.

Okazał się nim pnrueznik rezerwy W. G. 
przybyły do W ilna z Otwocka.

■P. G. by ł kompletnie pijany. Strzelał na po 
strach... krytykując W łochów i wychwalają' 
Negusa-Negesti...

śmiertelne bańki
TRZY TRAGICZNE WYPADKI, 

ouh. 31.X, o  godz. 18-cj, Jadwiga Koryc- 
ka x Mksztołłan, pm. .w lccłnickiej, zgłosiła eię 
z 4-lełnią córką <t-> .elezera, Rioinuaidu Toma 
»zi wski go w Al a ty cli Sołecznłkach. W czasie 
t » ianiz przez c lczera baniek, dziecko zmarło.

‘ry^ka i.skarża felczera c  spowodowanie śmier 
eł jej córki.

*  *

W dniu 3 0 .\  około godz. 14-ej, przewożąc 
łodzią kamienie, utonął w W ilji około wsi 
Tartaki Bronisław Bartoszewicz lał 6> m-e wsi 
Ośpiń e, gir. rzeszańskb'j. Zwłok narazle nie 
oduaieziono.

*
W Hodkowiczacł1 gin. bieniekiej, powiesił 

się 8-Ietni Andrzej Konopacki, który w czasie 
nieobecności doinitn ników bawi! się na płecu 
powrozami i prawdopodobnie przez nleświado 
mość włożył pełlę na szyję.

TEATR NA POHJl ANCE
Dziś o  o. 4-ej — ceny pi npaąandowe

CUDOWNY STO’*
Dziś o  godz. 8 ej wiecz. £

„Fotograf i Tancerka* |

l  'focza ln eczaiVa n a  '(Jor,oranym konkorsio  
ni-Ieazarskim w (Królewskim Zakł. M leczarskim.

Teatr f mu?yKa
TEATR M IEJSKI NA POHFLANCE.

— Poprołudniówka! __  Dziś, o godlz. 4 pp.,
św ietna kom edja Kinszona „C jdow ny  stOp“, 
ukazująca w oryginalnym  skrócie psychologję

. i obyczajowość m łodzieży w Rosji Sow ieckiej. 
Ceny propagandow e.

—- W ieczorem  o godz. 8 ej w dalszym  ciągu 
c.esząra się .iiuzem powodzeniem  na  w szystkich 
scenach — doskonała kom edja M Acha-rda p. t. 
„Fom graf i tancerka , alkcja w k tó re j p rze rla ta  
się hum or z sentym entem  —  daje  nom  onrae 
z ży-cia iparyśkich girlsów . W  ro lach  tytułow ych 
E . W ieczorkow ska (Migo) i K. D ejunowicz
(Fotograf).

—  Naioiiź.ize prtm jery 3 entrr Miejskiego.
Teatr M-ejski od  kilku (tygodni rozpoczął pracę 
nad najpotążno-jszem  dziełem litera!urv  św iata 
—Edypem Sofoklesa, który  w 'Wilnie Totych 
cza', g rany  nie był. K ilka konferemcyj Ł apa. 
lewskiego, W. M akojnika M. Szpakirw icza,
prof. T. fśzeligoiwskiego, \V. Feyn i prof. Ste
fana Srebrnego, k tó ry  łaskawie ob ją ł ogóinv 
kierunek, n s ta 'iły  w ytyczne inscenizacji Edypa 
P róby  odbyw ają się od dwóch tygodni, pracow  
nie przypołow ują nową w ystaw ę; dekoracje, 86 
kiłstjum ów, rekw izyty  i t. p. Poniew aż jednak 
E dyp w ym aga długich i inutzoliivch prób, w mię 
dizyczasie dam . będzie ieszoze prenij-era ak tu a l
nej kom edji V erneuil‘a „Szkoła podatników'* 
w tłum aczeniu R. Gorczyńskiego.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— t \  ystppy Elny Gistedt ..Madame D ubarry".

Dziś, o godz 8.15 w ukaże się w spaniale wy 
staw iona stv],->wa operetka M illockeca .Madame 
D ubarry", k tó ra  w ywołała ogólno uznanie i cię 
szy się wj-etkiem powodzeniem. W roli tytuŁ 
poryw a sluchacz.y swą g rą  i śpiewem  E lna Gis
tedt. Udział bierze cały  zespół artystyczny pod 
reżyserją  K. W yrw i cz - W  i ch r w  s k i ego. W obec 
zastosow ania sceny obrotow ej — koniec w ido
wiska c godz. 11,10 wieczór. Zniżki ważne.

— D zisiejsza pnpohidniówka w ,.Lutni" — 
Dziś, o godz. 4 pp„  g rana będzie po cenach 
propagandow ych słynna oper. Stiraus.sa „Kró- 
tOwa i P rezyden t" iw p  rem  jerów  ej obsadorie z 
E lną Gistedt na czele Ceny propagandow e od 
25 groszy.

—  ..K siężniczka C zardasza". W  p ią tek  n a j
bliższy wznowioną zostanie św ietna operetka 
Ka Im ana „/Księżniczka C iardasza ‘

TEATR ..REW JA'-,
— Dziś osta tn ie  3 przedstaw ienia rew ji p. ł 

„t>d,wieczna liisto rja".
Początek przerLs'awicń o  god? 4,15 6,45

1 9,15.

Niebezpieczne spotkanie
Czy rapastr»!k był wściekły?

21-letni Wacław Bohuszewicz, wracając we wy
raj wieczorem dc domu apocsPzęgE przy u*łcy 
Styczniowej 8 dużego psa -owczarka, którj 
BOdbi"g* dc niego i zaczął go obw ąchiw ać.

r — Cóż ty, piesku, myślisz sobie? — odezwa1 
się do psa p Bohuszewicz i usiłował go po
klepać po bokach Lecz pies. nie rozumiejąc 
iłobryeh intencyj p. P rzucił się  ra  niego i tak 
dotkliwie pogryzł, że muoialo interweniował 
pogotowie ratunkowe.

Po udzieleniu poszkodowanemu ple-w.szej 
pomocy, skierowano go oo  nakładu posteuron 
skiegt.

Odpowiedzi Redakcji
P. Alfons W ysocki. Uwagi P ansk ie  .co  do 

cm entarzy  są  tra fn e , ieoz grzeszą anonim ow o
ścią, gdyż Pan  n ie  nodam  gdzie m ianow icie 
są tak ie  zaniedbane cm entarze? Co dc cm enia 
rzy Fwiejski-r.h wogóle w yszło rozporządzenie 
w iadz kościelnych, żo w ioski m uszą ogrodzić 
sw oje cm entarze, bo inaczej będą te  m iejsca 
wiecznego sipoczynku zam knięte.
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OTWARCIE SE70NU ZIMOWEGO I
Cw? miesiące szlagierów!
Przebój pierwszy: _  ,  . .  .
Najpiękniejszy film sezonu z P a U l ą  W e S S f c l J f

EPIZ^O
flrcyprzeLój n a jn^ asze j  produkcji austrjdckiej (wersja oryginalna).

U W A G A !  W i e l k a  s e n s a c j a !  T Y L K O  U K A S  specjalny reportai z terenów

wojny iiaio-i .bisy* s l i i e /
Zdjęcia z walk na f-on de .  Początek o godz 4-ej. Bilety honorowe i bezpl. bezwzgl. nieważne

?*ii 3  P o p u l a r n e  P O R A N K I
G 0 L G C T £filngjj

Ceny zniżone: Dziec. 25 gr., 
balkon 4G gr., parter 70 g 
Pocz. o 11, 12.30 i 2-ef pp.
balkon 40 gr., parter 70 gr. Kinu PA N

H ELIO S) Dz,f po' 12'6j NajPot<?żniêsze gigantycznea icyd zie ło  film o w e św iata!Wyprawy Krzyżowe
Reż. Cecila B. de Millea. W roi qł.: bch f. .K leopatra" Henry Wiltoxon, 
czarująca Loretta Young, Józef Schlldkraut ora . Katherine de Mille.
N a d p ro g ra m  Kolorowa atrakcja „R F w Jfl  Nfl KSIĘŻYCU". Pocz. o 12-ej

gsjtiSKO i DziS Franciszka Gaal medji rr.undurowejWiosenna Parada
Nad program-. DODATKI DŹWIĘKOWE. — Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp

. Skfaay EleKtro-Radjo-Techniczne

D. Wajman
Wilno, Trocka 17, tel. 7-81

POLECAJĄ TANIO, SOLIDNE, Z GWARANCJĄ

I t A D J O t l l  I 8 I 0 R N I K I
PHILIPSA A-94/, A 44, A-52S MODEL 1936 ROKU,
S DRZĘT RflDJOWY. ŻYRANDOLE MATERJAL INSTALA
CYJNY, ELEKTRO-KUCHENKI, ŻEl AZKA i OGRZEWACZE 
Biuro koncesjon. wykon, wszelkie roboty elektro techn.

Ogłoszenie
Zawiadamiamy Sz. Konsumentów, że 

od dnia 4 b m . CENA NA MLEKO zostaje 
PODWYŻSZONA- Mleko na miarę L'5 (*r. 
za litr V  detalu, mleko bnilelkowafu- dla 
dziiecka 30 gr. za litr w detalu, inlekł.) bu
telkowane pefne w\ borowe. 25 gr. za 
litr w detalu

■/R7h , /F .M h :  .ENTÓM  S A  HI \łA
Spółdzielnia z od;>_ udritili inu 

id. Piłsudzkierjo S r .  l.'f.

Ogłoszenie.
Ułpizpieczalma Społeczna w W ilnie pow iada

mia wszystkie.li uiliezipieozoinych, że iz dniem 
1 listopada 1935 roku am huiatorjum . den ty
styczne przy  ul. W. Pohulanka Nr. 18 została 
zlikwidowane.

1’inmir dontystyriana będzie liJzielana przez 
ie:.:irzy dentystów  domowych

Adresy domowych lekmrizy dentystów  znaj 
du ją  sin u lekarzy domowych poszczególnych 
r e jo n ó w .

IJbezpieezalnia Społeczna 
w Wilnie.

Z W Y K Ł Y M

MIAŁEM WĘGLOWYM...
opalać można skutecznie wszystko-spa-ający 
! /  A  r  ^ r  k  L  d °  centra lnego ogrzewania
' i U L l U l a  P a t .  , . H 5 n t s c h a “

Zmniejsza się przezto znacznie koszty utrzymania
Hdntsch I S-ka, Śp . z o o.
Odlewnia kotłów ogrzewalnych 

POZNAŃ — RATAJE 7
Przedstawicielstwo:

SZ. RUDOMIflSKI, WILNO, ZAWALNA 28

PRZED NABYCIEM RADJOoDBlORNIKH WSTĄP DO FIRMY

„ESBROCK-MOTOR ‘  H i c t i t i i m  13
G D Z IE  S n  DO M A B r e t A

Ę J L T H A  S E L E K T Y  W /ME
R / l D f O O D K f O R Y f K ł

po n i s k i c h  cenach i na  dogodnych warunkach spłaty.

5amourz£fc
Rachunkowy

I Geometrji
Sitowskiego, wyszedł z 
druku. 1000 zaaan  roz
wiązanych. Łatwa nau
ka Dez pomocy nauczy 
cielą. (Jniwers. p o rad 
nik dla każdego .awo 
du. Cena 4.E0 zf. W pła
cone zgory na P. K. O. 
301.354 z posyłką 5.10 
7a zaliczeniem poczt. 
5.80 Księqarnia Mikul
skiego, Katowice, Ma- 

r ja rka  2.

aOBUWIE
T A N I E ,  S O L I D N E  
I G W A R A * IT O W A N E

T r L K O  
Z P R A C O W N I
WIIICFIITEGO PUPIAŁŁO

WILNO
O S T R O B R A M S K A  29y^os V

T E A T R  N A  * * Q H I ł L £ . N C E  We środę  6 listopada odbędzie  się jedyny koncert
r  i — . ........... — światowej sławy śpiewaczki

Harjon ANDERSON
Zupełnie nowy program — (KGNTRALTOj — Przy fortep. Kosti Vahannew

Pozostałe bilety do nabycia w kasie zam, .Lutni", zaś w dniu koncertu w kasie teatru

A  I  11 I Dzls ostatni dzień. Początek o godz. 2-ej.
W  31 B4I W  |  D Z I Ś 1 Najpotężnieisza ser sccjal

M.cycizieio grozy i niesamowitościCzfOWtek-ttftik
Przewyższające .D  ra Jekyila—Mr. H eyda" i „Frankensteina". W roli tytuł

r>w.i u o r y s a  K a r lo f t a  -  H « n ry  H u ll
Nad prog-am: Dodatek i najnowsze aktualja.

HEWJftl ODWIECZNA HfSTORJABalkon 25 gr.
  Progr. Nr. 45 p.t.  _  __ __________________ ______ __ __________

Rewja w 2 częściach i 18 obrazami. Z udziałem ulubieńców publiczności: baletmistrza Ostrow- 
sk.ego, primabaleriny Basi Relskiej, pieśniarki Mary Zejmówny, humorysty Ant. Jak- ^"asn
ora pożegnalnie  występujących Gosi Negro, Boi. Majskiego J .  Bohuszów,.y, A Kaczorowsk -go 
Lodziennie 2 przedstawienia: o 6.30 i 9-ej wiecz. W medz. i święta 3 przedst.: 4.to, 6,45 i 9.1S

P r z e t a r g
I). O. K. P. -w Poznaniu zw raca uiwag^ na 

m ający  się adlbyć w dn iu  8 g rudnia  1985 r. 
p rzetarg  nieograniczony na dostawę tarcicy slo- 
labk. dębowej, jesionow ej, olchowej, bukow ej, 
topolow ej, sosnowej, la t sosnowych, łupanej 
grabiny i akacji na styil.ir.ka.

Szczegóły p rzetargu  ogłoszono w M onitorze 
Polskim  Nr '202 .z dni. 2.XI b. r.

Dy rek tor kiofei Państwowych.

t l  | I  C  I  IT I  opałowy górnośląski w za- 
”  l f  W  I  Ci L> plombowanych wozach z 

gwarancją za wagę dostarcza do domów

W ileński Spółdzielczy S yndyka! Kolniczy
Zawalna 9. Tel. 323

U W A G A !
SKŁAD APTECZNY, PERFUMERYJNY 

I KOSMETYCZNY
Prow,
Farm.

WILNO, ŚWIĘTOJAŃSKA 11.
P o l e c a -  wszelkie ZlOŁA LECZNICZE tego
rocznego zbioru, oraz świr.zy tran najlepszy

Ceny dostępne

W ład ysław a eARBlITM

HEMOROIDACH
S»A ariStifŁ 9 (KftWAWłENlE - 5WL02t me »IEC7 *----"łfrNiiff,aóL§;

h  i  ?  * 1

M I E S Z K A N I E
5-pokojo'we1 w  wszysl- 
kii-ini wyigodiami, sło- 
iioczm-, cieple, do w j 
najęcia. Aid. Mi cliii*- 

wiozą 41.

1 lu b  2  P O K O J E
słoneczne, suche, ciep., 
odn., wyg., z mebl. lub 
bez, odpow. na biuro, 
do wynajęcia solidnej 
inteligentnej osobie — 
Śniadeckich 1 — 11 (róg 
Mickiew. 9) godz. 13-21D O  W Y N A J Ę C I A

niiiosz.k. 2-]>'jkoj. z. ku 
clinią i w y godami. W i 

leńska '52, m 3 a.
P  O  K 6  J

duży ze wszclk. wy* 
god. do wynajęcia po- 
jed. osobie. Zawalna, 

29, m. 8M I E S Z K A N I E
6 pokojowe ze wszyst- 
kiemi wygoddm, — do 
wynajęcia — Zygmuri- 
towska nr. 20. Dozorca 

wskaże

I1 O  K  Ó  .!
do sw najęc ia  cliła soli
dnego lokatora Mosto 

wa 3-a m. 2.
1 lub 2  POKOJE

ciepłe, z wygodami i te- 
'e tonem , z oddzielnern 
wejść eni (ze schodowej 
klatki) — do wynajęcia 
ul Żeligowskiego 10—3 

telefon 6 66

DO S P I5Z E D A N IA
pnzepiękaiy plac. Góra 
Bauflalowa 21. In for
macje: Kaiioniozna 2-a 
koto kość. św. P io ira  

i Pawia.

U  0  M
ładny, solidny, sprze
daje  się w śródmieściu 
Bliższe szczegóły: ulica 

: Zygmuntowska 8 n 4 
) od godż. 14 do 17

U£K. DENTYSTA
WflNDB

M A H R B B S f Y N / .
c rzyjmu]'e codziennie  
3—7. Garbarska 7-

O K a z y J n i e
du  sprzedania  stoliki, 
krzesła, taburety, s z a t 
ki lodownie i bufety re 
stauracyjne. Dowiedzieć 
s .ę  w biurze ogłoszeń 
J .  Karlina, Niem teka 

35, te lefon 605

DOKTUR

Z E L D 0 W I C ?
Chor. skórne, wenerycz
ne, narządów moczow,. 

p o w r ó c i ł  
od g. 9 —1 1 5 —8 w.

DOKTOR

Z e l d G  w i c i o w a
Choroby kobiece, skór
ne, weneryczne, narzą

dów moczowych 
od godz. 12—2 i 4 —7 w 

ul. Wileńska 28 ni. 3 
tel. 2 77.

PiQkne f u t r o
karakułowe, modne o- 
kazyjnie  do  sprzeda
nia. Antokolska 25, m. 
6. Iront parter. Oglą 

dać od  10 — 3.

P i a n i n a
i fortepiany znak. fabr.: 
Bechstein, Forster, Bec
ker, Ró lisch, Zejler i in. 
sprzedaje  i odna jm uje  
na dogodn. warunkach 
p e  cer.ach konkurenc. 

N. Kramer 
ul. Biskupia 6 m. 2

n -r  L e w in
POWRÓCIŁ 

Choroby dzieci 
Teatralna 4, tel. 5 85 
Przyimu]e 8—9 i 5—6

DOKTÓR
ZY6MUNT

K U D R E W I C Z
Chor. w «aerye it. ■ylilU, 
tkóruc i m o c io f  łcio mm 
Z a m k o w i .  15, U l .  196
Hrzyjm. od 8— 1 i 3— 8

Fortepjan
króciutki w b. doorym 
stanie  — sprzedam  nie
drogo — ul. Krakowska 

nr. 34 m. 1

N a u c z y c i e l k i ,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju 
s ł jżb ę  domow ą zapo- 
średnicza Wojewodzie 
Biuro Funduszu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2, 
te1. 12 06, czynne od g. 

8 do 15 ej

DOKTOR

Z a u m a n
choroby weneryezao. 

•Icńrne i moczepłciowa 
S z c p e n a  3, tel. 2U-74
P n y jm . od 12—2 i 4—8

DOKTÓR

U to ifson
ChoyoW akórn^, wenc-
rircrr.e i cDoczopłciowa
Wileńska 1,  tel. 10-6V
Przyjin. cd 9— 12 i 5 —9

ZGUBIONĄ
logiiymiiiC.ję, w-yilauą 

pnzez Wydaiwn. ,.Kur- 
jor Wileński -, nu im:ę 
Ludwiki Strusiew-iczó 
wny — liniewnznia się 
Las kaw-cg n znalazcę u 

iprasza się o zw.rot 
znajdujących sic przy 
legilyniacj'  pam ią tk o 
wych fotografij, do 
AdmSn,. ,,Kur(j.

Wilno, liiulkiupiw 4.

AKtjS /EK K*
M a r j a

Lakneiowa
Przyimuje od 9 — 7 w, 
ul. i. iasihskiegp 5 — 2li
róg Ofiarnej (obok Sądu)

ZGUBIONĄ
książeczkę av oj sii ową, 
-wydaną przez P, K. U. 
Grodno, na imię (?uł- 
kowskiego Bolesława, 
raczm. 1901 (wydana w 
1931 r.) unieważniam. 
(Zgubiona na szlaku 
kol. Grodno —- Moło- 
dccziKi 29 paźdz. 35 r.) 

Butkrrwski Bolesław.

AKUSZERKA

M. Brzezina
icriri  lecxnic*y i 

i elektiyiacje  
Zwierz Tniec, T Z«»a, 
■a lew* G eJjin iR ew ikg

u l. G ro d z k a  17

AKUSZERKA

jfltiafowska
prx«piOWBJfł , i  «fę 

k i  ul. W ie lk ą  10—4 
U m i*  gabinet kcosm«tH 
ubuw* im tn r c s k ł .  br*- 
Jiiwki, ku rs ijk i i w qjry

Z g i n ą ł  p i e s
seter irlandzki (kaszta 
Siowa, długu sierść). 
Uozciwy znalazca od 
prowadizi za w ynagro
dzeniem. Dobroozyii- 
na 4 m. 4. Pnzywlasz- 
eizcnie będzie ścigane 

sądownie.

B E C Z K I
na kapustę  po 'eca  Z a 
kład bednarsk i Pieślaka 
Wilno, Szeptyckiego 18

REDAKCJA i ADMI.StolliACJA: m W  Huk. Hamimukieg.) 4. Telefony: Redakcji 79. Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2—3 ppoł. Sekretarz redakcji pn jmu, od g. 1 3
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